
j 285 — Rocznik X.
i jed«ttor odj>owied«i*iny:

¿yelilińgUfi w Poznaniu.
j eksped.: Plac Wilhelmowski Ko. 8. 

K, redaioyii Lipowa ul. Ho. 1.

' Dziennik Fozuańsl!

i^łiennie z wyjątkiem p&niedaiałków 
c° dni po^-wintnych.
•ajedyóeie sprzedają się w ekspedycji 

5 p ’ po 2 ig~

Cena egloszeń (InseraWs)
Jrobnogo 1 Bgr. 6 fen. — Kalamy od 

JKjrs«» drobnego 3 sgr. (inel. tićm.)

• jdmiuistraoyi i ekapodycyl winny być 
tf1’ frankowanej

Mawiał Jenkc & Sarnighausen, Junkernstrasse 12. — W Krakowie: Józe- 
P foornon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Kas da Pont de Lodi 1. — W 
ßafitte, Bsłljier & Comp. Place de la Bourse No. §. — W Hamburgu, Frankfurcie 

¿trasse 84, — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipska: Eugeniusz Fort. Sachse Ł

aj.

POZNAŃ, 10 grudnia.
^twierdza się zatćm wiadomość, że udało się mocar- ; 
i wyjednać u Wysokićj Porty dziesięciodniową, zwlokę j 

| poczęciu energicznych kroków przeciw Grecyi. Rząd 
5ri otrzymał do 20 bm. czas do namysłu i odpowiedzi na i 

atutu tureckie, a o ile wnosić można z doniesień dzień- i 
inspirowanych, Grecya, pomiarkowawszy, że ' 

zawcześnie naprężyła struny, zwinie tą rażą chorą- • 
Na jak długo ? Trudna odpowiedź, ale dość spój- ■ 

a popłoch giełd i na chwiejność spekulantów, by ' 
»konać, że nikt nie ufa długiemu pokojowi i że ; 
przeczuwa, iż rychlśj czy późnićj sprawa wschodnia i 
groźną podniesie głowę. Chwilowo zima stoi na 

iEkodzie — lecz gdy lody stopnieją i wiosenna na- \ 
¡¡J pora, któż nie widzi, że się na krwawą zanosi ka- 
’0 ifg ?
,8 Tymczasem przecież trzeba koić umysły i udawać 
»¡w pokój. Ztąd ów rozkaz dzienny d > armii cesarza 

liszka Józefa, który, że użyjemy ludowego przysłowia, 
wojennych słów hr. Beusta i barona Kuhna wygląda 
-ół przy karecie. Po cóż te oficyalne zaręczenia, gdy 

'twarcie przyznaje, że burza wisi nad głową? Ale taki 
iż zwyczajny przebieg polityki dzisiejszćj, polityki
odstawy i opartćj jedynie na tymczasowości.
Telegram przynosi nam bodaj po raz dziesiąty listę 
ków gabinetu pana Gladstone. Z Paryża dolatuje nas 
wspaniałych retorycznych popisów nad grobem De- 
enesa legimistowskićj Francyi, Berryera. Z Hiszpanii 

e,; o nowych donoszą zamieszkach wewnętrznych i dzi- 
bezczynności tymczasowego rządu, który spoczywa 

_ arach wydanych dekretów i wawrzynach, zdobytych

5;o na powstańcach wyspy Kuby. Zresztą pusto i głu-
- tylko w Wiedniu znów rozpocznie tych dni rada 
iwa swe prace, by je za tydzień ponownie na miesiąc 

7sić. Delegaci polscy powrócili już z Pesztu do stolicy 
), ¡kiego państwa. Stanowisko, jakie zajęli w delegacyi 

Inćj w Peszcie, zjednało im ogólne uznanie, którego 
Izem jest dzisiejsza nasza korespondencya z Wiednia, 

¡tórą zwracamy czytelników uwagę. — Z Wieliczki 
pocieszającego. Woda zalewa saliny, a wszelkie 
1 przedsięwzięte środki ratunku okazują się da- 

lemi.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył tajnemu radzcy ręjencyjnemu Janowi Lu-

:owi Calsow w Frankfurcie n. Ód. nadać order orła czer- 
go drugiej klasy z dębowym liściem.

orespondencye Dziennika Pożn.
Wiedeń, 6 grudnia.

H. Powszechnego uznania doznaje zachowanie się de- 
iCyi golicyjskićj w radzie państwa podczas rozpraw 

ustawą wojskową. Stanęli posłowie tego kraju po 
nie rządu i wotowali za wprowadzeniem takićj organi- 
iwojskowćj, jaką już sejm węgierski był uchwalił, 
stanęli więc w opozycyi ani z rządem, ani z narodem

Iednim i nam przyjaznym. Tak my, jak Węgrzy, ży- 
ny sobie szczerze, by Austrya była silną i widzimy po- 
bę zreorganizowania armii i podniesienia jćj liczby na 
r państw sąsiednich, gdyż na tćj drodze wydają się 

możliwym rozwój sił żywotuich kraju i monarchii 
m.
Wiggry, szczep energiczny, rzadką samowiedzą polity-

1 obdarzony, ale liczebnie słaby, szuka, instynktem za- 
vawczym prowadzony, podpory swego bytu w Austryi 
isolidowanćj. My w odmiennych warunkach bytu

Kronika Paryska.
>oty władzy tutejszej i manewra opozycyi. — Zgromadzenia 
we i toczące się na nich sprawy. — Odezwanie się dzienni- 
z powodu pogłoski o odebraniu żołdu polskićj emigracyi. — 
Książka pana Labbe.— Romans Wiktora Hugo.-Beryer.
Z. Zapowiedziana na 3 grudnia manifestacya nie 

zła do skutku a raczćj wcale nie miała miejsca, jak 
»'am doniosły dzienniki; lecz przeto nie ustało pewne 
uszenie w umysłach i trwa fermentacya wywołana tą 
iwą a podtrzymywana procesami wytoczonemi kilku 
Dom w Paryżu i na prowincji. Z takowego poru- 
nia i rozdrażnienia opinii korzysta naturalnie opozy- 
tutejsza i szerokie mu nadaje rozmiary. Jeżli wsze- 

) ogół tutejszy już od kilku miesięcy zajęty jest roz­
daniem grudniowego zamachu — jeżli dziś rozbiera 
rzypomina okoliczności aktowi temu towarzyszące, to 
owy zwrot opinii nie jest tylko manewrem opozycyi 
ie wychodzi tylko od.ludzi z zasady rządowi niechę- 
ch. Ten zwrot do epoki, zdawało się już zapomnia- 
, to badanie źródeł, z jakich wyszło dzisiejsze cesar- 
o, mają swe głębsze przyczyny—dowodzą one, że to 
arstwo w ostatnich paru latach znacznie straciło na 
ku, jaki je początkowo otaczał.

Dzisiejszy rząd położył był sobie za zadanie zrobić 
ikacyą polityczną Francyi, postanowił on wyłącznie 
ihować przywilćj stopniowego rozszerzania wolności 
miarę jakby osądził, że naród na tę wolność zasłuży, 
ttdności takiego zadania nie były z początku wido- 
le- Cesarstwo, w pierwszych latach szczęśliwie prowa- 
Sce dyplomatyczne swe sprawy, to zajęte dość popu- 

w kraju wojną, potrafiło się otoczyć niezaprzeczo­
na urokiem—a przeważny wpływ, jaki rząd Napoleona 
1 pa stósunki europejskie wywierał, zaspakajał wyma­
ca jednych a drugim zamykał usta. Lecz po sukce- 
cu nastąpiły niepowodzenia i klęski — w polityce ze-
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przez Opatrzność postawieni, jednak rozbici i żyć nie mo­
gący własnóm życiem, mufimy się skupiać i kryć przed 
burzą pod jednym konarem, dającym jakie takie schro­
nienie i nadzieję lepszéj przyszłości. Jeżli interesa wyż­
szego rzędu są u nas i Węgrów jednakowe, to mimo róż­
nicy urządzeń krajów naszych i mimo różnicy stanowiska, 
na jakiéranam stanąć zezwolono, a jakie oni swą wytrwało­
ścią zająć potrafili, winniśmy się wzajemnie wspierać, pod­
trzymywać i wzmaemać węzeł harmonijny, który jest dla 
nas tak potrzebą rozumu, jak dyktatem serca. Tak tćż 
kraj polski z prawdziwćm współczuciem i zadowolnieniem 
spogląda na rozwój i spotęgowanie sił narodu węgierskiego. 
Czuje on instynktowo, że wzrost i potęga przyjaznego a do 
tego o miedzę niejako graniczącego z nami narodu, prę- 
dzćj czy późniój na naszą korzyść się obrócą. Z drugiój 
strony ogólne jest przekonanie, oparte zresztą na doświad­
czeniu lat ubiegłych, że Węgrzy jako naród praktyczny 
i zdrowym a nawet niepospolitym politycznym zmysłem 
obdarzony rozwijać się będą na drodze legalnój wytrwale 
a razem wystrzegać fałszywych — co znaczy dla siebie 
szkodliwych — kroków' w polityce. Dla tego tćż nikomu 
i namyśl u nas nie przyjdzie wdawać się w ich politykę 
wewnętrzną,w tym sensie, byśmy ich ganili, krytykowali 
lub .podejrzy wali o cokolwiek, a najmniej byśmy się kiedyś- 
kólwiek mieli dać użyć za narzędzie przeciw Węgrom, 
choćby się takie inteneye kryły pód formą interesu pań­
stwa daleko sięgających supponowanych planów’ czy myśli 
itd. Węgrów. Tyleśmy przynajmniej skorzystali z naszych 
nieszczęść, że wiemy instynktowo, kto życzliwy, a kto nie. 
Węgrów do kategoryi małćj Lczby życzliwych, którzy nam 
pozostali, zaliczamy i dla tego w jakiójkolwiek formie i dla 
jakichbądź względów polityka anti-węgierska byłaby n&m 
wstrętną. Organy publiczne szanowały tóż to poczucie 
narodowe i nigdy nawet w czasach, w których rozprawiano 
szeroko i długo o ukonstytuowaniu się Austryi i kiedy dla 
widoków ustroju federalistycznego trzeba było potrącić o 

; Węgry i ich prawa z r. 1848, nie było z żadnej strony in- 
; synuacyi, żeby Polacy mniemanym zachciankom czy 
i ideom państwowym lub anti-austryackim Węgrów, o które 

to idee podejrzywali i zaskarżali ich nieprzyjaciele, się sprze­
ciwiali. Tćm bardziój dziwić się wypada, że teraz, tj. 
przed kilku dniami znalazł się wyjątek w polityce kra- 
jowćj.

Czas w' artykule wstępnym z dnia 28 z. m. pochwala 
delegacyi galicyjskiój dotychczasowe postępowanie w radzie 
państwa i znajduje w mowach posłów, którzy się odzywali, 
tę zaletę, że ich mowy były wiernóm odbiciem zdań i uczuć 
kraju. Posłowie, którzy głos zabierali, oświadczyli, że 
chcą Austryi silnćj, dla tego wotować będą za przedłoże­
niem rządowóm. Ze stanowiska, które zajęli delegaci w 
radzie państwa, tj. że. popierają przedłożenie rządowe, bę­
dące wiernóm odbiciem Ustawy wojskowój przez Węgrów 
przyjętój, wnosi Czas o zachowaniu się tych delegatów’, 
którzy są członkami delegacyi państwowój czy wspólnój. 
Zdawałoby się naturalnćm, iż chce zakonstatować, że w 
polityce jednych i drugich nie powinno być żadnćj różnicy 
i że tych siedmiu w delegacyi państwowój zasiadających 
posłów galicyjskich nie może robić opozycyi przy budżecie 
wojskowym ministrowi wojny, kiedy delegacya w radzie 
państwa szła z rządem ręka w rękę przy uchwaleniu 
u; t i wy wojskowój. Czas jednak na tóm nie poprzestaje; 
odwrotnie zbywa tę rzecz aforyzmem ogólnikowym: ,.Kto 
chce celu, chcieć musi i środków.“ Mimochodem mówiąc, 
przy budżecie kilkudziesięciomilionowym chodzi o szcze­
gółowe rubryki wydatków, które mogą być zredukowane 
i cel może być mimo to dopięty; tak okrojona a jednak 
znaczna suma może być odpowiednim środkiem do celu, 
choćby ministeryum wojny było innego zdania, mianowicie 
co do wielkiój liczby pensyonistów, wydatków na nowe 
formy mundurów itp. Czas idzie dalćj, powiada bowiem: 
„Mamy na myśli wszystkie organy wspólne w tóm znacze­
niu, aby ile być może pozostały wspólne całćj monarchii

wnętrznćj fortu la obróciła się wyraźnie przeciw Francyi 
i na tóm właśnie polu, gdzie cesarstwo miało odnosić 
tryumfy, poniosło ostatniemi czasy ciężkie i dotkliwe 
porażki. Koniecznością rzeczy zwrócono się do polityki 
wewnętiznćj, do kwestyi domowych, gdyż w obecnych 
czasach, kto chce rządzić, ten musi rządzonemu przez 
siebie spółeczeństwu coraz inne wynajdować zajęcia. 
Zwycięstwo pruskie miało dla Francyi tę jedną korzyść, 
że sprowadziło jćj większą wolność prasy i wolność sto­
warzyszeń. Czy Napoleon III zatrzyma się i poprzesta-- 
nie na tych nieodpowiadającyeh oczekiwaniom koncesy- 
ach? Poprzestać na nich znaczy tyle, co fbdykować— 
a wprowadzić nowe reformy znaczy tyle, co odstąpić od 
programu, jaki sobie cesarstwo w początkach swych za­
łożyło.

W tóm to leży cała trudność dzisiejszego położenia 
rządu. Nie może on cofnąć się w tył, jak to doradza 
reakeya, boby chyba trzeba zrobić nowy zamach gru­
dniowy; nie może pozostać in statu quo, bo chcąc 
rządzić dziś Francyą, trzeba się z miejsca ruszać; nie 
może wreszcie ten rząd posuwać się naprzód i dać cał­
kowitych swobód, boby wnet osobista władza cesarza 
ustąpić musiała przed większością parlamentarną a w 
dalszych skutkach przed majestatem narodu.

Chwila obecna -wyprowadziła dziś na jaw wszelkiego 
rodzaju niechęci stronnictw i urazy tćm żywićj wybu­
chające, że oddawna tłumione. Wszystko, co opozycya 
na sercu chowała — wszystko, z czćm pragnęła od lat 
kilkunastu przeciw rządowi wystąpić, wylewa się dzisiaj 
jednym burzliwym i szumiącym potokiem przed sądowe 
kratki w owych procesach, do jakich władza na nieszczę­
ście swe dopuściła. Za trochę prześladowania i za liche 
grzywny, ci co o zrzuceniu dzisiejszego rządu marzą, 
mieli po raz pierwszy sposobność wypowiedzenia temu 
rządowi rzeczy dotkliwych i nieprzyjemnych. Kilku zdol­
niejszym i szukającym popularności adwokatom otwo­
rzyła się sposobność pod pozorem obrony obwinionych

i świadczyły o jedności państwa a nie dopuszczały tłóma- 
czenia, że są, wspólne dwom państwrom. Polacy, będąc za 
jedną armią i silnie za nią obsta jąc, dowódzą tćm samćm, 
że w dualizmie nie widzą rozdziału, że jeżli uznają konie­
czność chwilową tćj formy ustroju monarchii, nie przepusz­
czają, aby wypadłe ztąd dwie cząści stanowiły dwa oddziel­
ne państwa. Dotychczas wypowiedziane myśli są indywi­
dualną aprecyacyą, nie mieszczą w sobie ’nic takiego, coby 
się równało insysuacyi, że Polacy powinni iść inną drogą 
i mieć inny pogląd na rzeczy jak Węgrzy. Dopiero w na­
stępnych wierszach wychodzi na wierzch myśl rdzenna ar­
tykułu: „Jest to atoli — powiada Czas — prąd przebi­
jający się coraz więcój w polityce węgierskiój bardzo wy­
bitnie w lewicy, nieco mniój w stronnictwie Deaka. Tytuł 
zmieniony sięga głębiój niż się zdaje na pozór i odbija się 
w polityce zagranicznej. Są sfery, w których od nazwy 
do rzeczy nie daleko. Na tój drodze wydają się nam Wę­
grzy, a mowa prezesa delegacyi węgierskiój Ssomsicha, 
który delegacyą do spraw wspólnych za chwilową koniecz­
ność uważa, nie zostawia wątpliwości co do dalszych wido­
ków. Węgrzy praktykują względem Przedlitawii system 
nieinterwencyi; byłoby to nieszkodliwe, gdyby ich wpływ 
na zewnątrz nie przekonywał, że mają cele, do których 
dążą, a które uwidocznia pytanie: Peszt czy Wiedeń ? 
Pozostaje usiłować, żeby Peszt z Wiedniem jak najdłużój 
był możliwością. Usiłowania w tym kierunku leżą w ko­
lei delegatom galicyjskim wytkniętój przez stanowisko, 
jakie zajęła delegacya galicyjska w radzie państwa.“

To już nie jest teoretyczna tylko aprecyacya syste- 
matu dualistycznego, ale rada i wskazówka jak się 
reprezentanci galicyjscy zachowywać winni naprzeciw 
mniemanym dążnościom odśrodkowym Węgrów. Pośre­
dnio więc powiedziano, że Polacy mogą czy powinni 
stawiać zaporę „celom do których dążą Węgrzy,“ stanąć 
więc W’ antagonizmie z Węgrami. Cele wprawdzie nie 
pedane, do których mają dążyć Węgry, dodatkowe słowa 
nawet, iż cele te „uwydatniać ma pytanie: Peszt czv Wie­
deń,“ rzeczy nie rozświecają należycie; ale domyślać się 
przynajmniój można, że cele, do których podług słów 
Czasu dążą Węgrzy, są dla nas szkodliwe.

Przeciw tak lekkiemu traktowaniu rzeczy nader wa- 
źnój i przeciw insynuacji, by dla jakichś wymarzo­
nych przyczyn Polacy stanęli w obozie przeciwnym obo­
zowi węgierskiemu, należy protestować. Nie znajdzie 
się w kraju i kilkudziesięciu ludzi, którzyhy dziś jesz­
cze, nie zważając na prosty, zdrowy rozum, na instynkt 
ludowy, DjŁjśympatye narodu, szli za błędnóm świateł­
kiem wysokióm i misternie ułożonój polityki, która nam 
nigdy korzyści a zawsze prawie szkodę przyniosła. Przy­
patrzmy się jednak bliżój wywodom artykułu i zobaczmy 
czy na logi iznćj zbudowany podstawie.

Czas powiada, że Polacy wotowali czy byli za je­
dną armią austryacką, ale nie powiada, że tak przed 
zawarciem ugody węgierskiój, jak podczas rozpraw sejmu 
węgierskiego, na którym uchwalono , ustawę wojskową,“ 
jedność armii była osią, około którój się obracały ro­
kowania czynników najważniejszych, a można powiedzieć 
w tój sprawie jedynie decydujących; tj. korony i prze­
wodników węgierskich. Ministeryum węgierskie użyło 
całego wpływu swego, by przeprowadzić „ustawę woj­
skową,“ dojakiój przeprowadzenia się zobowiązali w obec 
korony; to jest takiój ustawy wojskowój, jaką rząd Przed­
litawii przedłożył radzie państwa., już po zawotowaniu 
jój przez reprezentacyą narodu węgierskiego. Raz przy­
jęta przez Węgrów’ w zasadzie jedność armii, któ- 
rćj wyrazem plastycznym jest uchwalona przez sejm wę­
gierski ustawa wojskowa, już z tćj strony Litawy nie na­
potykała na opozycją in re. Trudności były tylko po 
tam tój stronie, gdyż Węgrzy mieli za sobą prawa z r. 
1848 potwierdzone przez króla, których artykuł XXII, 
o gwardyi narodowój traktujący, obronę krajową zosta­
wiał w ich ręku i nadzór nad nią powierzał pulatynowi

wytoczenia procesu dzisiejszemu cesarstwu, roztrząśnie- 
nia jego początków i krytykowania jego aktów. Na 
czele całćj owćj przeciw rządowi wyprawy stali tacy lu­
dzie, jak Cremieux, jeden z filarów tćj budowy, którą 
zamach grudniowy wywrócił — dalćj obrońca Berezow­
skiego Emanuel Arago, znany ze swych republikańskich 
przekonań; obok tych weteranów demokrucyi pojawiły 
się talenta młode, a dwaj dziennikarze Peyrat i Weiss 
bronili się sami i nie małe powodzenie zyskali. Dziś 
tedy salony i miejsca publiczne, słowem wszędzie, gdzie 
opozycya żywą swą propagandę prowadzi, rozkoszują 
się czytając te obrony wypowiedziane z gwałtownością 
i swobodą słowa, jakich dziennikarstwo nigdyby sobie po­
zwolić nie mogło, a jakichby izby pewnie nie zniosły.

Kilkunastoletnie usiłowania opozycyi i wszystkie kno­
wania pokątne nie byłyby podobno mogły doprowadzić 
do tego stanu rzeczy, do jakiego doprowadził minister 
Pinard, powołujący tutejszych dziennikarzy przed trybu­
nały. To tćż jedno z pism proponuje dziś żartobliwie, 
aby w interesie wolności poprzybijać na rogach ulic pa­
ryskich plakaty z wielkim napisem Gardons Pinard. 
Czy istotnie dzisiejszy minister spraw wewnętrznych nie­
zręcznością swą wywołał i rozżarzył obecną walkę — 
tego dowieść trudno, ale to pewno, że walka ta, namię­
tnie rozpoczęta a sztucznie wciąż podtrzymywana, tak 
łatwo zakończyć się nie da. Dziś opozycya, korzystając 
z niechętnego uspo mbienia opinii przeciw rządowi, krząta 
się bardzo żywo około przeprowadzenia wedle swój my­
śli wyborów. Z tego tćż powodu i dotychczasowe zwy­
czaje wyborcze we Francyi zaczynają ulegać widocznćj 
zmianie. Kandydaci dzisiejsi nie idą torem dawnych zna­
komitości parlamentarnych, trzymających się w odległo­
ści od wyborców i czekających w swych gabinetach, aż 
ich zaufanie współziomków do izby powoła; dzisiejsi kan­
dydaci sami objeżdżają prowineye, zaczynają nawet za­
siadać z ludnością wiejską do stołu i przemawiają do 
nićj po różnych miejscach publicznych. Słyszałem nie-

Piątek, il grodnia 1868.
Pnedptaia kwartala:.

wjnosi w Pomanin 2 tal. 18 igr., w monarehii pra- 
ski6j 3 tal. 1 sgr: 8 fen., w Austryi 8 guldenów, w 
Niemczech 3 t»’. 12 sgr., w Francy i 18 fr., w Aagl 
1 f. szt. w Szweoyi 6 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal* 2 
sgr., w Włoszech 28 fr.: w Rzymie 30 fr., w Szwaj 

caryi 26 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi 28 fr-, 
w Ameryce 8 doi.

Przedpłata i ogłossen-a
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pTuskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. Winnych krajach zaś tylko nasze fU.or 
tury, za których pośrednictwem (zoh. niż.) moire».

także przesiać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozn. 
Rękopisuia

nadsyłane reiakoyi nie zwracają się i będą 
niszczone.

kraju. W kompromisie o koronę, Węgrzy zrzekli się i Pa” 
latyna i gwaidyi, a w dalszóm następstwie przyjęli „usta­
wę wojskową,“ o którój mowa i pakt obustronny można 
uważać pod tym względem za skończony. Dr. Berger 
słusznie powiedział podczas rozpraw w reichsracie, zwra­
cając się do nielicznćj opozycyi, która zarzucała rządo­
wi, że ją wprowadził w położenie przymusowe: „Od­
rzucając prawo wojskowe jakie jest, przysparzacie tru­
dności rządowi węgierskiemu, którego usiłowaniom tylko 
zawdzięczamy przeprowadzenie tój ustawy.“

Nie potrzeba mało cenić, ale jeszcze mniój wypada 
przeceniać obstawanie za jednością armii. Głosy dele­
gacyi wielkiego kraju zaważyły zapewnie na szali uchwał 
dotyczących; przy niektórych ważnych ustępach głosy te 
zapewniły przedłożeniu rządowemu zwycięstwo. Rządby 
nawet powinien to mieć w pamięci i dowieść, że o tóm 
pamięta, w chwili sposobnćj; mianowicie „kiedy 
się toczyć będzie sprawa postulatów autonomi­
cznych Galicyi,“ — ale trzeba powiedzieć przedewszystkióm 
prawdę, że punktu ciężkości dla tój jedności głównie 
szukano i znaleziono w Peszcie. Widzimy. więc, 
że Polacy i Węgrzy stanęli tu na jednóm stanowisku. 
Węgrzy przódy, Polacy jak ustawę radzie państwa przed­
łożono potóm,

Prezes delegacyi węgierskiój do spraw wspólnych 
Ssomsich uważa — powiada Czas — instytucye delega- 
cyjne za chwilową konieczność i to wypowiedze­
nie nie pozostawia w mniemaniu Czasu wątpliwości, co 
do dalszych widoków. Cóż to znaczą dalsze wi­
doki? Czy Węgrzy już tóm samóm, iż im się delegacye 
nie wydają być stósowną instytucyą, dowodzą, że się 
chcą od Austryi oddzielić? Byłoby to po prostu insynu- 
acya indywidualna, ale bez podstawy. Węgrom może się 
zdawać, że lepiój budżet państwowy czyli wspólny da się 
rozebrać szczegółowo, i że wolnym czasem bez nacisku mo­
żna dokładniój się o rzeczach poinformować i strutynować 
rubryki wydatków, jeżli delegacye ograniczą'się na tak zwa- 
njch Nuncyach,“ czyli pisemnćj wymianie swych zdań i de­
cyzyi. Innym zaś, czy to Niemcom, czy nie Niemcom może 
się zdawać, że instytucyą tę snadnićjby zastąpić wypadało 
wspólnym (choćby tylko ad hoc; i z tylu członków 
i w ten sam sposób, jak dziś złożonym) parlamentem, 
inni znowu, że najsprawiedliwićjby było, żeby zamiast 
delegacyi wybieranych z reichsratu i sejmu węgierskiego, 
wybierały swych delegatów same sejmy krajowe, nie 
reichsrat. Tyle i daleko więcój może być różnorodnych 
zdań co do delegacyi państwowych, ale z tćj różnicy nie 
można, a zdaje się nie wypada, wyciągać konkluzyi, że 
ci lub owi mają jakieś dalsze widoki. Co do zmienio­
nego tytułu monarchii, cesarz i król zmienił tytuł ce- 
carza austryackiego (przyjętego po złożenin tytułu ce­
sarza niemieckiego przez dziada monarchy teraźniejsze­
go Franciszka) na inny.

Nie przesądzając, jaka w tóm doniosłość i nie wie­
dząc, czy i jakie sfery są, w których od nazwy do rze­
czy nie daleko, wiemy tylko, że korona nie powzięła 
decyzyi stanowczćj bez rozważenia wszystkich a wszy­
stkich okoliczności i że miała prawo zmienienia tytułu. 
Węgierski wpływ na sprawy wewnętrzne jest to nieokre­
ślony przedmiot, który się usuwa przy zbliżeniu. O wielu 
to wpływach w monarhhiach kontynentalnych nie było 
już mowy, to kamaryli d#orskićj, to partyi wojskowój, 
feodalnćj itd. W Austryi nawet w różnych epokach prze­
pisywano to jednym to drugim wielki wpływ na poli­
tykę zewnętrzną. Dziś przybył wpływ Węgrów na spra­
wy piństwa. Czy to wpływ szkodliwszy jak n. p. ta­
kich niemieckich dygnitarzów, jak, pp. Buol Rechberg 
lub Mensdojff? Zdawałoby się, że to przynajmniój 
większą gwarancyą daje, że sprawy publiczne lepiój po­
kierowane będą, jak dotąd, jeżli korona zawezwie do 
rady nie samych tylko takich ludzi, którym o honory 
i pensye jeżli nie wyłącznie, to głównie chodziło.

dawno, jak jeden z główniejszych publicystów tutejszych 
nieco wybredniejszego smaku odezwał się w towarzy­
stwie nie bez goryczy: „jeżli tak dłużćj potrwa, jeżli 
będziemy zmuszeni we Francyi ściskać się i całować z 
tłumem, lub dzwonić z chłopami w kieliszki, jak to ma 
miejsce wr Ameryce, to cała arystokracya umysłowa, 
wszyscy ludzie delikatniejszych uczuć, od kandydatury 
się wstrzymają i izba francuska zapełni się ludźmi bez 
parlamentarnej godności i tradycyi.“

Jaką będzie w przyszłości izba francuska — trudno 
przewidzieć, ale możnaby sobie życzyć, aby nie była po­
dobną do owych mnożących się dziś zebrań ludowych w sali 
Reduty, Prè aux Clercs i po innych miejscach pu­
blicznych. Tym bowiem tłumnym a burzliwym zebraniom 
zbywa nietylko na parlamentarnych formach, ale i na pro- 
stćm uczuciu sprawiedliwości i zdrowego sensu. Wolność 
słowa, będąca istotną potrzebą Francuzów, wyparta dziś 
z politycznego pola, rzuca się w owych zgromadzeniach na 
pole fantastycznych teoryi i dochodzi nieraz do dziwolągów 
i bredni, którychby nibiliści moskiewscy pozazdrościć 
mogli.

Mówcy przychodzą tam po większćj części bez tego 
przygotowania i wykształcenia naukowego, jakichby roz­
trząsane wśród zgromadzenia materye wymagały — a słu­
chacze przynoszą tylko swe namiętności, przesądy i gorącą 
chęć rozstrzygnięcia zaraz każdćj choćby najzawilszćj i naj- 
trudniejszćj kwestyi. Publiczność przeważnie złożona 
z ouvrierów;| ludzie ci, swą całodzienną pracą zajęci, 
nie mają ani czasu, ani środków obznajmienia się z teorya- 
mi podnoszonemi przez mówców — więc dają się kiero­
wać kilku zręczniejszym choć nie wiele wykształceńszym 
przewódzcom, schlebiającym ich namiętnościom a często 
i poziomym instynktom. Łatwo pojąć w jaki sposób toczą 
się tam rozprawy. Głos zabierają tylko tacy mówcy, któ­
rych zdanie ogół słuchaczy podziela. Ludzie przeciwnego 
zdania, choćby się pocisnęli do trybuny, wnet zagłuszani 
bywają świstem i wrzawą przypominającą nie raz rozhu-
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Jeszcze jedna rzecz: Czas powiada, że Polacy, bę­

dąc za jednością armii nie przypuszczają, aby dwie czę­
ści stanowiły 2 oddzielnej państwa, nie widzą bowiem 
rozdziału w dualizmie, którego uznają chwilową konie­
czność. Kiedy prezes delegacyi węgierskiej zarzuca, że 
widzi w delegacyjnym aparacie chwilową konie­
czność, Polakom pozwala widzieć i wyznawać w du­
alizmie to samo, to jest chwilową tylko konieczność 
chociaż „instytucya delegacyi,“ jako surrogat wspólnego 
parlamentu, ma mniejszą wagę polityczną, jak dualizm ... 
o ile się ten tyczy Węgier i uznania ich praw sankcyono- 
wanych tak z r. 1848 jak 1867. Zresztą trudno pojąć, 
w jakim związku stoją lub stać mogą usiłowania delegatów, 
które im poddaje Czas, ze stanowiskiem, zajętćm przez 
delegacyą galicyjską ?

W ciągu sesyi rząd przedłożył reichsratowi prawo 
wyjątkowe, rodzaj usprawiedliwienia swych rozporządzeń 
drakonicznych w Czechach, i „ustawę wojskową“, niejako 
duplikat ustawy przyjętćj poprzednio przez sejm wę­
gierski. Wybitną stronę zachowania się delegacyi ga- 
licyjskićj w radzie państwa stanowiło: wstrzymanie się 
z przedłożeniem postulatów sejmu, rezolucyą znaną obję­
tych, dopóki prawo wojskowe, nie cierpiące zwłoki, ukoń- 
czonćm nie zostanie. Postulała kraju i ich przeprowa­
dzenie .. to rzecz dla nas główna, około nićj skupiać się 
powinny usiłowania i zachody delegatów; a praca to po­
żyteczna dla ogółu, i chociaż trudności będą nie małe, 
warto skupiać swe siły i szukać pomocy, porady i popar­
cia u przyjaciół, jeżli swój® siły nie starczą. Do tych 
zaliczamy najbliższych sąsiadów Węgrów.

Logika nam powiada, że usiłowania nasze skierowane 
być powinny do zespolenia naszych interesów z węgier- 
skiemi, a nie do rozdzielenia takowych. Kraj polski jak 
i jego reprezentacya dobrze pojmują, że problematu pań­
stwowe rozwiązywać nie naszą rzeczą. Wiedzą także, że 
król koronowany węgierski w swych stósunkach do narodu 
węgierskiego nie potrzebuje pomocy scholastycznćj szkoły. 
Każda zmiana organiczna musi przejść w Węgrzech przez 
uchwały reprezentacyi narodu i przez sankcją korony. 
Dla usiłowań i rad postronnych niema tam miejsca. Jak 
dziś rzeczy stoją w Austryi każdy z nas czuje, że har­
monia i solidarność z Węgrami, (które nam jeszcze sym- 
patya wrodzona ułatwia) we wszystkićm, co ważne, nam 
tylko korzyść przynieść mogą.

Raz tylko, a było to w roku 1848, mała część po­
słów polskich, z Galicyi do reichstagu wysłanych, skoja­
rzyła się była z chłopskimi posłami tego kraju i ruskimi 
księżmi przez Stadjona prowadzonymi i wotowała prze­
ciw wysłuchaniu propozycyi delegatów sejmu węgierskiego 
ad hoc do Wiednia wysłanych. Żądali oni, tj. Węgrzy, by 
reichstag wysadził z grona swego komisyą, któraby z de­
legacyą węgierską wzięła rzecz kompromisu węgierskiego 
w swoje ręce.

Ci, którzy stali na stronie, i wiedzieli czego chcą, 
to jest zniszczenia praw sankcyonowanych (węgierskich) 
przez cesarza Ferdynanda, poddali naiwnym wotantom 
broń doktrynerską (na czasy „nadzwyczajne i krytyczne“ 
nieużyteczną,) z regulamiu izby, który orzeka, że sejm 
czyli reicbstag nie może przyjmować deputacyi. Czesi, 
którzy wtedy partyą rządową pospołu z różnymi c.k. urzę­
dnikami, chłopami galicyjskimi i księżmi ruskimi etc. 
stanowili, z wielką namiętnością przeciw Węgrom wystą­
pili. Większość się znalazła na usługi reakcyi, i Węgrzy 
bez rezultatu powrócili do domu.

Dziś wolne pytanie, czyby sprawy publiczne w Austryi 
były poszły tym torem i zsunęły się powoli na tę pochy­
łość, na jakićj się znalazły w roku 1666, gdyby było wię­
cćj głosów za próbą tranzakcyjną, niż się ich zebrało 
przeciw ?

W każdym razie dobrze sobie przypomnieć, że dyplo­
matyczne, niby przemądre, z instynktem narodowym sprze­
czne wystąpienie małćj partyi w reichstagu r. 1848 uie 
przyniosło ani chluby ani korzyści; ale za to zo­
stawiło praktyczną naukę, że instynkt narodowy 
wskazuje drogę prawdziwych korzyści i dobra kraju. Kto 
tę drogę opuszcza lub do jćj opuszczenia nakłania, błądzi 
albo w błąd wprowadza.

Paryi, 7 grudnia.
Z. Pisałem już wam o ogólnym śmiechu Paryżan. 

jako o jedynym rezultacie zbrojnćj demonstracyi tutejszego 
rządu w dniu 3 b. m. Wesołość ta trwała jeszcze przez 
dni kilka, dzienniki żartowały, dowcipkowały; — dziś, jak 
zwykle w Paryżu — o wypadku tym zapomniano prawie 
zupełnie. Wyrasta jednak z tego, co zaszło, dla ludzi lu­
biących się zastanawiać, jeżli nie nauka, to przynajmnićj 
ważna na przyszłość skazówka: Systemem, adoptowanym 
przez rząd obecnie, wydaje się być terroryzm bagnetu 1 
Zły to argument polityczny, jak już nie raz okazało do­
świadczenie.

Dzienniki tutejsze, a szczególniej legitymistwowskie, 
zapełnione były przez cały tydzień biografiami zmarłego 
pana Berryer; mowy, miane na jego pogrzebie, który się 
odbył dziś w południe, zapełniają wszystkie łamy. Naj­
piękniejszą z tych mów i najgodniejszą zmarłego, wyćaje j 
mi się mowa pana de Falloux, przyjaciela osobistego i po­
litycznego tej;o zgasłego świecznika burbońskiego we 
Francji stronnictwa. Patetyczny i obrazowy jest koniec I

kaną menażeryą. Wymowa, zdrowy rozsądek, uczucie 
sprawiedliwości jHż dla tego samego do niczyjego prze­
konania trafić nie mogą, że nikt ich wysłuchać nie chce.

Niedawno temu toczyła się w sali Mćnilmontant roz­
prawa o wolności nauczania. Podczas kiedy wszystkie 
światlejsze i istotnie liberalne umysły domagają się dziś 
rozszerzenia swobód dla każdego indywiduum — na owych 
ludowych zgromadzeniach mówcy przy ogólnych oklaskach 
żądają, aby rodzicom odjęto wolność wychowywania dzieci: 
pragną oni, aby dzieci od lat najmłodszych umieszczane 
były w szkołach rządowych, gdzieby je można karmić 
jedną a w całćm państwie przyjętą polityczną i socyalną 
doktryną. Wedle nich spółeczeństwo wtedy dojdzie do 
zupełnćj doskonałości, skoro cała młodzież odbierać bę­
dzie jedno i to samo wychowanie narzucone z góry. W ciągu 
dysKusyi odzywały się nawet głosy wyrażające życzenie, 
aby umysłom ludzkim zakreślić pewną granicę, którćjby 
nikt pragnący się kształcić przekroczyć nie mógł. „Nie 
chcemyżadnćj arystokracyi,“ zawołał jeden z mówców, „ani 
arysto»racyi pieniędzy i n du, ani arystokracyi talentu.“ 
Źle zostali przyjęci od słuchaczy ci, co się odważyli wystą­
pić w obronie ojców rodzin. Jakiś rozsądnieszy ouvrier 
chciał dla siebie windykować wolność dania dzieciom ta­
kiego wychowania, jakie za stósowne uzna — odpowie­
dziano mu, że to prawo nie ojcom, ale państwu służy. 
„Nous ne pouvons pas admettre la liberté 
de s’erreur“ wołało to wolnomyślne zgromadzenie.

Śród takiego to audytoryum podnoszone bywają reli­
gijne kwestye, dyskutuje się istność Boga, stanowisko ko­
biet w skółeczeństwie i rozwody. Na jedném z ostatnich 
posiedzeń miały się toczyć rozprawy o zniesienie cła, 
ale tą rażą wmięszała się władza i nie dopuszczono dy- 
skusyi.

Jest to oddawna znaną prawdą, że kto chce być wol­
nym, ten powinien pierwćj nauczyć się być sprawiedliwym 
— a w tćj mierze wiele jeszcze pozostaje do nauczenia się 
dzisiejszym mówcom zabierającym głos na ludowych ze­

tćj mowy : „Ludwik XVI i kanclerz Malesherbes wycią­
gają z nieba ręce na przywitanie najpotężniejszego ze 
swoich w dzisiejszych czasach“... Henryk V (hrabia Cham­
bord) kazał się zeprezentować na pogrzebie, gdzie równie 
były deputacye cechów, korporacyi, dzienników i adwoka­
ckich izb z całćj Francyi. Był to jeden z najwspanial­
szych pogrzebów, jakie widzieć się dają we Francyi. Na 
pogrzeb ten obstalowane były dziś rano dwa osobne po­
ciągi przez udające się tam osoby. Nad wszystkiemi temi 
szczegółami nie będę się jednak rozszerzał. Chciałem 
tylko i ja od siebie, bodaj dwoma słowami, oddać hołd te­
mu zacnemu charakterowi, który nawet w nieprzyjaciel­
skich obozach umiał sobie zjednać nietylko poważanie, aie 
i cześć.

Ważne są wiadomości z polityki zagranicznéj. Spo­
dziewany skład ministeryum angielskiego, jakkolwiek ono 
jeszcze ostatecznie nie ukonstytuowane, pozwala już je­
dnak przesądzać o charakterze przyszłćj polityki Anglii. 
Prawie na pewno twierdzić można, że tekę spraw zagrani­
cznych obejmie hr. Clarendon, o którym wam pisałem, że 
miał dwukrotnie długie z cesarzem Napoleonem w czasie 
swego pobytu w Paryżu konfereneye. Na konferencyach 
tych debatowaną była szeroko kwestya uspokojenia Euro­
py, a nawet bezpośrednio kwestya angielskiéj interwencyi 
dyplomatycznćj w sprawy kontynentu. Porozumienie mię­
dzy cesarzem a hr. Clarendon nastąpiło zupełne. Znając 
palmerstonowskie usposobienia hrabiego Clarendon, spo­
dziewać się można, że układy, o których mowa, do skutku 
przyprowadzi. Na tych faktach i przypuszczeniach oparta 
jest cała wiadomość, podana przez Debaty o tćj inter­
wencyi. W obec zamiaru hrabiego Clarendon, w którego 
pomyślny rezultat ma cesarz podobno nie wierzyć, po- 
wstrzymanćm zostanie na teraz wydanie manifestu do Eu­
ropy, powołującego na kongres.

Sprawę grecką, o którćj od trzech dni ze Wschodu 
coraz to straszniejsze nadsyłano telegramy, uważać można 
za skończoną, skoro wiadomo dziś, że zarówno Anglia jak 
i Francya a podobno nawet pośrednio i Rosya Wysoką 
Portę poparły. Naciskowi całćj Europy Grecya oprzeć się 
nie zdoła.

Liberté ogłosiła już wczoraj okólnik pana Menabrea 
do posłów włoskich w Europie, okólnik, przez który mini­
ster ten usiłuje złagodzić przykre wrażenie, wywołane 
przez obrady w parlamencie florenckim nad sprawą ścięcia 
Menottiego i Tognettiego. Ogólne tu panuje przekonanie, 
że okólnik ten, będący pośrednio wymierzonym do Francyi, 
spowodowanym został energicznćm wystąpieniem pana de 
Moustier, októrćm wam donosiłem.

W Hiszpanii coraz większe niepokoje, ale przecie 
dzień zwołania Kortezów już oznaczony. Jedenasty lu­
tego! Dwa jeszcze z górą miesiące! a krew już się dziś 
leje, jak w Kadyksie, Vallodolid i w innych miejscach. 
Nieruchliwość ta rządu tymczasowego, który całą swą 
energią skoncentrow ał na wydawanie dekretów, jest nie­
pojętą, coraz zagadkowszym i sam Prim!... Mowa znowu 
w Madrycie o kandydaturze księcia Sabaudyi. P. Olozaga 
nie jest tu uznanym jako ambasador, ale traktowanym jak 
reprezentant rządu de fait, jakim był książę Władysław 
Czartoryski w 1863 r., i w tym charakterze konferuje z ce­
sarzem.

Dziś lord Lyons miał przed wyjazdem do Compiègne 
— dokąd się udał o 2 po południu wraz z zaproszonymi 
czwartćj seryi — długą naradę z margrabią de Mou­
stier. Miała tam być mowa o sprawie greckićj i o przy­
szłym składzie gabinetu angielskiego. Do czwartćj servi 
zaproszonych należy i pan Stackelberg, poseł rosyjski.

W Anglii nie wiedzą jeszcze, czy pan Brigth przyjmie 
tekę, a jeżli przyjmie, jaką będzie ta teka. — Mowa 
austryackiego ministra o potrzebie fortyfikowania Galicyi, 
zawsze jeszcze zajmuje dzienniki.

Cesarstwo spodziewani są z powrotem tutaj 16 bm.
Zajmują żywo nader opinią tutejszą toczące się w Mar­

sylii układy między stronnictwami politycznemi o następcę 
po p. Berryer w izbie deputowanych. P. Berryer, jakkol­
wiek przywódzca legitymistów, wybrany był ostatnią rażą 
zarówno głosami sw«. ich stronników, jak i głosami demo­
kratów, którzy w 1863 roku należeli do unii liberalnćj. 
Miała jednak przy tćj okazyi zajść między stronnictwami 
tajemna umowa, że na przyszłe, tj. obecne wybory, wszy­
scy legitymiści będ z kolei popierać kandydata repu­
blikanów. Dziś legitymiści ani chcą o umowie ta­
kiéj pamiętać, a nawet zgoła istnieniu takowćj za­
przeczają.

W Marsylii toczy się równocześnie obecnie ciekawy proces 
trzech żon, które swych mężów potruly. Jedna z oskar­
żonych tłómaczy się naiwnie tćm, że w tych czasach wszy­
stkie żony trują mężów. Jest to zapewne w jćj prze­
konaniu sposób rychłego rozw:ązania sprawy ko- 
biecćj.

Drukarnie tutejsze już znowu w ruchu. Pracujący 
otrzymali podwyżkę pracy, kobiety pracować będą tam, 
gdzie pracował)' dotąd. Rychłe zakończenie tćj sprawy 
trzeba przypisać w znacznćj części silnemu naciskowi rzą­
du na właścicieli drukarń, którym nawet miano grozić ode­
braniem patentów w razie dłuższego oporu. C’est une ma­
nière comme une autre de faire marcher la question 
sociale !

braniach. Być może, że z czasem lepić) potrafią oni uży­
wać wolności słowa, zwłaszcza jeżeli władza nieucieknie się 
do niezręcznych prześladowań.

Odebranie żołdu pewnćj liczbie Polaków dało powód 
do pogłoski o zupełnćm tego żołdu odjęciu. Dzienniki tu­
tejsze zachowywały w tćj mierze milczenie ; dopiero gdy 
moskiewska gazeta Katkowa wynurzyła swą wdzięczność 
rządowi francuskiemu za taką przysługę, jeden z redakto­
rów dziennika le Français, zacny Horacy Delaroche, 
wypowiedział z tego powodu słowo szlachetnego oburzenia. 
Dziś i satyryczne pisemko le Diable à quatre tćj 
sprawy dotyka i między innemi powiada :

„Dotychczas teu szlachetny naród polski, mordowany 
od czasu do czasu na placach warszawskich i wywożony 
w pustynie Sybiru, widział przynajmnićj na horyzoncie je­
den punkt światły w stronie Francyi. To światło wskazy­
wało prześladowanym i pozbawionym ojczyzny port go­
ścinny i bezpieczny. Dziś pod pozorem ekonomii chcą to 
światło zagasić. Rządzący obecnie Francyą będą sobie ' 
mogli z dumą powiedzieć : sprowadziliśmy w skarbie pań­
stwa d eficit kilku miliardów, ale za to oszczędziliśmy 100 
tysięcy franków na polskićj emigracyi 1“

Pan Labbć, redaktor z O p i n i o n Nationale, od­
dawna sprawy naszćj przyjaciel, wystąpił z książką pod 
tytułem la Conscience, w którćj dotyka religijnych 
i spółecznych zadań, a którą na wstępnćj karcie dedykuje: 
Nieśmiertelnemu duchowi Polski. Dzieło, lubo 
zadedykowane katolickiej Polsce, odznacza się wielką prze­
ciw katolicyzmowi nienawiścią. Autor obwinia z jednćj 
strony religią a z drugićj strony materyalizm o wszystko 
złe, jakie w obecnych stósunkach dostrzega. Zaiste, gdyby 
idea chrześciańska była tćm, czćm ją autor być mieni, to 
jego zarzuty miałyby po sobie słuszność, lecz pan Labbć 
mięsza wciąż chrześcianizm z fatalizmem i dowodzi, że 
w swćm dziele o Sumieniu nie bardzo sumiennie ducha 
chrześciańskiego badał. Autor, którego zuam od­
dawna, jest wszelako człowiekiem dobrój wiary, a niejeden

PRUSY.
ferlin, 9 grudnia. Na dzisiejszém posiedzeniu ple- 

narném izby poselskićj, na którćm obecnymi byli ministro­
wie hrabia Eulenburg i doktor Leonbardt, późnićj prezes 
ministerstwa hr. Bismarck, złożył minister sprawiedli­
wości u laski marszałkowskićj dwa projekty do prawa, mia­
nowicie : projekt, tyczący się ordynacyi hipotecznćj, i projekt, 
tyczący się sądowego postępowania przy zawieraniu mał­
żeństw i zaręczaniach się w prowincyi hanowerskićj. Izba 
obradowała nad dalszemi pozycyami etatu ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Do tytułu 36 (dzienniki urzędowe 
i połączone z niemi ogłoszenia publiczne) wniósł poseł 
Thokarski: „wezwać rząd, ażeby w etacie na rok 1870 
postawił taką sumę, iżby dzienniki urzędowe w obwodach 
rejeucyjnych gdańskim i kwidzyńskim w niemieckim i pol­
skim języku mogły być drukowane.“ Komisarz rządowy 
Wulfsheiu oświadcza się przeciwko temu wnioskowi, 
również i poseł Brauchitsch (z Elbląga). Poseł Twesten 
żąda, ażeby we wniosku Thokarskiego po wyrazach „Kwi­
dzyńskim“ dodać : „dla miejscowości, w których znaczna 
część ludności po polsku mówi.“ Wszystkie wnioski od­
rzucono, pozycye rządowe przyjęto. W- końcu obradowała 
izba nad etatem ministerstwa spraw zagranicznych. Po­
słowie hrabia Bethusy-Huc, Bennigsen i Hoverbèck podali 
do tego etatu następujący wniosek : „Zawezwać rząd 
królewski, ażeby się postarał, iżby ministerstwo spraw za­
granicznych od roku 1870 przeszło na etat Związku pół- 
nocno-niemieckiego.“ Hrabia Bismarck oświadcza, że to, 
czego wnioskodawcy sobie życzą, zapewne już na rok przy­
szły będzie mogło nastąpić; z powodu tego oświadczenia 
cofa hrabia Bethusy-Huc swój wniosek, w skutek atoli prze­
ciwnego zdania posła Hoverbecka obradowano dalćj nad 
tym wnioskiem.

W łonie frakcyi narodowo-liberalnćj wniosło przed 
kilku dniami kilku członków, ażeby izbę poselską spowo­
dować do dalszych uchwał przeciwko wystąpieniu ministra 
sprawiedliwości doktora Leonhardta. Znaczna atoli więk­
szość tego stronnictwa była zdania, że na wycieczki mi­
nistra nietylko pojedyńczy członkowie izby dostatecznie 
odpowiedzieli, ale nadto uchwały, jakie po owych po­
gróżkach nastąpiły, w których oświadczono, że powołj'- 
wanie sędziów pomocniczych do najwyższego trybunału 
nie jest doz wolonćm i poraź pierwszy pozycyą 1000 tal., 
przeznaczoną dla owych sędziów pomocniczych, skreślono, 
że po zadaniu owćj klęski rządowi oczekiwać należy, czy 
zgodnie z groźbą ministra sprawiedliwości wydatki te po­
mimo to czynić będzie. Że stronnictwo konserwatywne 
mocno dotknięte zostało niepowodzeniem przez własną 
winę ministra sprawiedliwości, wykazuje zachowanie się 
organów rządowych, które, przekręcając całkićm położe­
nie rzeczy, przybierają minę, jakoby miuister sprawiedli­
wości bronił był najwyższy trybunał przeciwko zaczep­
kom, i jakoby następnie, wystąpiono przeciwko niemu 
z osobistemi obelgami, które wcale do rzeczy nie należały, 
podczas kiedy podług autentycznych sprawozdań z posie­
dzenia izby wcale mowy nie było o zaczepianiu sądu, prze­
ciwnie minister w wywodzie technicznym bez żadućj po­
trzeby wskazał na konflikt i prowokował na swe osobiste 
przymioty, poczćm z# strony izby, zaczepioućj w swoich 
prawach, nastąpił odpór.

Osobistość znana z roku 1865 i 1866, ówczesny atta­
ché barona Werthera we Wiedniu, hrabia Galen, umarł 
niedawno w zakładzie obłąkanych w Bonn. Zmarły był 
synem żyjącego jeszcze byłego posła pruskiego przy dwo­
rze madryckim i należał do westfalskićj szlachty feodalnćj, 
pomiędzy którą znajdują się nazwiska Galenów, Kettele- 
rów i inne. Hrabia Bismarck, piszą gazety wiedeńskie, 
uważał przed wojną za dobre właśnie taką osobistość, jaką 
był młody hrabia Galen, przysłać do Wiednia, któremu 
się tćż wkrótce udało znaleść przystęp do wyższych kół 
towarzyskich. Po odwołaniu barona Werthera powrócił 
młody hrabia Galeu z tymże do Berlina, wyświadczywszy 
w stolicy Austryi polityce Bismarckowskićj wielkie przy­
sługi. WT nagrodę tych wysłano go do Kopenhagi jako 
chargé d’aflaires, gdzie jednakże wkrótce zauważono, iż 
cierpi i a umyśle. Z powodu tego sprowadzono go do Mo- 
nasteru; stan atoli jego zdrowia pogarszał się coraz bar- 
dzićj i trzeba go było oddać do domu obłąkanych w Bonu, 
gdzie po niesłychanych cierpieniach zakończył życie.

Onegdaj odbył się tu przy licznym udziale publiczno­
ści wszystkich stanów pogrzeb zmarłego prezydenta Let- 
tego. W orszaku pogrzebowym widziano ministra rolnic­
twa pana Selchowa, wielu radzców ministeryaluych, mar­
szałków obydwóch izb sejmu itd.

„Sojusz Włoch z Prusami jest obydwom narodom 
wryty w serce, jest popierany interesem obydwóch państw, 
a przez wypełnienie zobowiązań przez obydwa może tylko 
być utwierdzonym i zabezpieczonym.“ Tak się wyraża 
Gazeta Modyolańska, organ radykalny, przy sposo­
bności krytyki broszury lipskićj o polityce jenerała La- 
marmory. W dziennikach stronnictwa umiarkowanego nie 
napotyka się wprawdzie podobnego zapatrywania się, lecz 
i te mnićj już uwielbiają cesarza Napoleona niż dawniej. 
Perseveranza apostrofuje „wspaniałomyślnego sprzy­
mierzeńca“ w następujący sposób: „Czy cesarz Francu­
zów raz przecie przyjdzie do rozpoznania? Polityka jego 
we Włoszech gotuje nam i jemu wielkie trudności, czy-

ustęp jego dzieła odznacza się zacnością przekonań i rzadką 
u dzisiejszych publicystów szlachetnością.

Za kilka dni pojawi się ua widok publiczny nowy ro 
raans Wiktora Hugo. Wydawca książki chciał na tytule 
zatrzymać nazwę romansu historycznego. Poeta przeciw 
tćj nazwie protestuje a w liście do wydawcy pisauym 
w następujący sposób określa swoją metodę autorską:

„Walter Scott pisał romanse historyczne — Dumas 
dramatami historyczuemi się wsławił — lecz co do mnie, 
to nigdy nie tworzyłem ani dramatów ani romansów histo­
rycznych, choć przeciw temu rodzajowi literatury hic ¡nie 
mam. Ja kiedy maluję jaką epokę dziejową, to osobom 
historycznym dąję tyko taką rolę, jaką istotnie miały, a na- 
rysowaWszy ich charakter, jak najmnićj je w powieść moją 
wprowadzam. U mnie zawsze epokę prawdziwą i rzeczy­
wistą przedstawiają osoby zmyślone. Wszystkie moje ro­
manse i dramata wypłynęły z tćj mćtody, zlćj czy dobrćj, 
ale najbardzićj duchowi memu odjdowiednićj. Nowa moja 
powieść Par ordre du Roi będzie to Anglia z rzeczy­
wistości wzięta, ale przedstawiona przez figury stworzone 
w mojćj wyobraźni. Historyczue postacie będą się tam uka­
zywały tylko z profilu. Główny interes zwracać się bę­
dzie tak, jak w Ruy-Blasie i w Misérables, na 
osoby z różnych warstw spółeczeństwa wzięte, ale ii tylko 
przez autora wymyślone.“

Wszystkie zuakomitości Francyi, jakie w połowie obe­
cnego stulecia rozgłos sobie w świecie zyskały, schodzą 
kolejno do grobu. Od tygodnia wszystkie pisma i dzien­
niki tutejsze poświęcają swe kolumny życiorysom i wspo­
mnieniom zmarłego pana Beryer. Człowiek ten, podpie­
rając przeżytą i najniepopularniejszą sprawę, potrafił sobie 
powszechne zjednać uznanie, gdyż we Francyi po sławie 
wojennćj talent oratorski najwięcćj wywiera uroku. Be­
ryer występował przez całe życie w obronie legitymizmu 
a ogół zachwycał się talentem mówcy, nie troszcząc się 
bynajmnićj o sprawę, którćj ten mówca bronił. Postępo­
wano sobie we Francyi z panem Beryer, jak z dobrym

niąc tak nam jak jeszcze umiarkowaną politykę u; v 
możebną. Nie jesteśmy w stanie mu gwałtem 
rzyć ócz, które rozmyślnie zamknął. Albo przyjdą' , r 
do rozpoznania, a wtedy królestwo włoskie i cesaw oś 
francuskie będą mogły być sobie nawzajem użytecAj 
albo tćż nie przyjdzie do rozpoznania, a wtedy u'; 
stwo włoskie zmuszone będzie szukać winnych państw’*II 
europejskich siły i wpływu mu potrzebnego, ażeby gu 
bespieczyć, że, jeżeli inni ludzie w przepaść rzucić; t( 
chcą, sami ginęli.“

FRANCYA. J
* Paryż, 7 grudnia. Dzisiaj nie ulega źadnćj wątije,

wości, że Turcya chce zerwać wszelkie dyplomaty; ¿rc 
stósunki z Grecyą, i że wysłała do rządu ateńskiego ultit,dp( 
tum pozostawiające mu termin do 12 m. b. do namy,, rz 
Monitor zachowuje wprawdzie dotąd ścisłe milczenie) ¡)je£ 
sprawie, ale półurzędowy Etendard pisze między inniolut 
następnie: „Wiadomość, która wczoraj poruszyła nie Het 
polityczny, ale i finansowy świat, sprawdza się najzupie 
nićj. Wielka Porta postanowiła stanowczo zerwać z Cjeffl 
cyą. Energicznćj interwencyi mocarstw wschodnich udorij 
się jednakowoż działanie to nieco powściągnąć. Rząd wz 
recki ujął swoje żądania w formie ultimatum i wyznat |ika 
Grecyi termin, który się z 12 m. b. skończy. Pańs3t C 
gwarantujące niepodległość Grecyi spodziewają ¡en 
do tego czasu załatwić spór między niezgodnemi t¡e z 
darni. Życzyć sobie należy, ażeby obie strony 
chały zarówno głosu rozsądku a i tą rażą może D( 
pokój utrzymany na Wschodzie za wpływem pał ,ym 
zachodnich.“ Patrie i France podzielają równie Jlć 
dzieje Etendard, że zawikłania między Carogroi.ai 
a Atenami zostaną na drodze dyplomatycznćj z ¡zły 
twione. Tćj nadziei nie żywi jednakowoż paryzki bov 
spondent do Koeln. Ztg, a to z tego powodu, że, łań 
twierdzi, Anglia nie zupełnie w tćj kwestyi popiera pei 
cyą. Dzisiaj rano był lord Lyons, angielski ambasada 
u margrabiego Moustier, aby mu wyłożyć trudne położę aje 
w jakićm się ambasada angielska w obec wschodniej krizyi 
znajduje. Disraeli i lord Stanley pod schyłek swego ® mi 
dowania zajmują się jedynie sprawami wewnętrznie 
pomijając zewnęt -zne, nadto nie chcą oni w niczćm uptre i 
dzać polityki, jaką się nowy gabinet składający się piwar 
ważnie z żywiołów whigowych, kierować będzie. Z po« 
szych dowodów nie można chwilowo wcale myśleć o fisie 
ażeby dyplomacya francuska i angielska jednomyślnie di ¡tui 
łała; może to pociągnąć za sobą miłe skutki, ile że wiies 
nacb wpływ Anglii najwięcćj waży. ,fet

Dzisiaj odbył się pogrzeb Berryera w Augerville. 1= 
sko 2500 udało się ztąd do Augerville, aby oddać sław 
mu mówcy ostatnią przysługę. Pomiędzy tymi byli ] P 
wie wszyscy adwokaci paryscy, wszystkie znakomitiwn; 
polityczne i deputacya adwokatów londyńskich złożKls 
z trzech członków. Nadzwyczaj wielka liczba osób z p je 
wincy udała się także do Augerville, gdzie mnićj wij p 
wszystko było zebrane, co tylko Francya ma sławni 
Przygotowania na zamku do żałobnego obrzędu były l!Zi 
dzo skromne. Brama zamku była czarnym suknem wj ek 
żona, na którćm była złotem wytkana dewiza Berrj [esi 
„Forum et jus“. Trumna była wystawiona na kurytajn. 
zamkowym, który zamieniono w kaplicę. O godzinie p 
rozpoczął się pochód żałobny, a kiedy zwłoki zmarły 
wyniesione zostały na obszerny dziedziniec, wstrzynjnr 
się nieprzeliczone tłumy i rozpoczęły się mowy. P. Sijte' 
mówił w imieniu akademii francuskićj, p. Grevy, mars,o 
łek paryzkich adwokatów, w imieniu swoich kolegów, p 
Marie w imieniu miasta Versalu, p. Seze w imieniu adwg 
katów prowincyi, książę de Noailles w imieniu politycznie; 
przyjaciół zmarłego, p. Falloux w imieniu przyjaciół pa f 
lamentarnych, p. Baraquet w imieniu paryskich czcionłŁ, 
rzy, pewien cieśla w imieniu swego stowarzyszenia, de j 
Fertć w imieniu hr. Chambord. Po mowach wniesMjn1 
ciało do kościoła, z trumny okrytćj czarnym kirem s| ¡ty 
dały cztery końce, które nieśli pp. Grevy, Sacy, Thil p 
Marie, ks. de Noailles, pp. Baraquet, de Falloux, deS<i: 
i ów cieśla, który miał mowę. Po za trumną szli ad«Ej, 
kaci sądu apelacyjnego paryskiego, sądu kasacyjnego, d,r.. 
legaci adwokatów z prowincyi, członkowie ciała prae o ] 
dawczego, pomiądzy nimi Juies Simon, Pelletan i Ciid£ 
opozycya wielu dawniejszych deputowanych, mero, ty, 
z okolicy, liczne deputacye, literaci i osobistości tai pSi 
jak Dumon, Saint Marc Girardin, Pozzo di Borgo, (pDi 
chin, książę Ayen, hr. Rocheplatte, hr. Chateaubrii ] 
i wielu innych. Kościół nie zdołał objąć tłumów, kt 1 d 
się zebrały. Nabożeństwo żałobne odprawił ks. Desbi ,e ] 
ses a biskup orleański, ks. Dupanloup wystąpił z kaijfo 
nicy z mową. nśj

HISZPANIA. )°
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* Dziennik I b e r i a, który zawsze reprezentfl g 
mniej więcćj skrajne stronnictwo demokratów, występ 
nagle przeciw nim, potępiając nie ich zasady, ale tę go q 
czkowość i natarczywość, jaką się odznaczają demokr , 
pragnący jak najprędszego końca rządu prowizoryczt g 
a utworzenia stałych normalnych stósunków na podsta 
zasad republikańskich. „Na co przyspieszać przesileni, j 
zapytuje Ib er i a. „Czy nie cierpieliśmy dość długo wj( 
jarzmem sromotnćj niewoli, dla czego więc żądać wqen 
stkiego od razu?“ Zalecając „festina lente“, wyka!

s
aktorem, występującym w nędznym melodramie — pr|Vl 
klaskiwano grze aktora a gwizdano na sztukę. Lecz 
ryer nie był tylko adwokatem legitymizmu — stawałJ J J O V Ję

się nieraz trybunem, występującym po stronie takiéj p
tyki, co się moralnemi kieruje zasadami. Mówca 
z wielu miar wyższym od legitymisty, a adwokat hrabi Ini 
Chambord, porwany siłą talentu, stawał się na trybo jg] 
człowiekiem swego czasu i akcentem, ruchem, nie 
gwałtownością przypominał wielkich rewolucyjnych i 
wców. W ostatnich czasach wolność prasy, wolność s S 
warzyszeń i wolność sumienia znajdowały w nim wyi 
wnego obrońcę. Ten Beryer jednak, któremu niektf§ 
dzienniki wszystkie zdolności męża stanu przypisują, 
podobno więcćj artystą aniżeli człowiekiem polityczn 
Miał upodobania, gusta i cały temperament artysty, 
chał się namiętnie w muzyce i w malarstwie, lubił 
podległość, był bezinteresowny i nie umiał zrobić fortii 
miewał wzniosłe i szlachetne popędy serca a zarazem 
wien lekki sceptycyzm, ukryty pod powagą urzędowćj) 
roli. Ten człowiek, którego przyrównywano za życia 
Demostenesa i Cycerona, tę chyba kiedyś pamięć po s< 
zostawi, że w ciągu swojego długiego zawodu był obro 
marszałka Neya, Henryka V, książąt orleańskiab i ksi 
Ludwika Napoleona, dzisiejszego cesarza Francuzów.

O tćj ostatuićj obronie Beryera dość ciekawe szc 
góły znaleść można w wychodzących obecnie parnię* 
kach pana d’Al ton Scbće, dawnego para Francyi. 
on szczegółowo o procesie, wytoczonym w izbie parów 
niefortunnćj wyprawie bulońskićj. Beryer, jak twier 
pan d’Althon Schće, namówił księcia, aby zaniechał d 
gićj swćj i źle napisanćj mowy i sam zredagował 
i wyrachowaną na wrażenie notę, w którćj dzisiejszy y< 
sarz kategorycznie prawa swe do tronu przedstawił.

Napoleon III może przez wdzięczność dla dawni 
obrońcy uwolnił pana Beryer od oficyalnćj wizyty do Tl 
leries, którą ten jako członek akademii francuskićj od|L 
cesarzowi był powinien. Paryż, 5 grudnia.

i«Mi®
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■ upomniany organ rządu prowizorycznego, żernie 
adnćj nagłćj potrzeby, by przyspieszyć rozstrzygnienie 
„rządu, że w interesie sprawy krajowćj należy to ile 

isarZości odłożyć do pewnego czasu, dopóki naród z całą 
yteciidooością, czego mu potrzeba, nie będzie mógł przy- 
»' kt« do wyboru kortezów. Cierpliwości, cierpliwości! 
-ńsU Iberia, a z jćj uwag nie trudno wyczytać, że rząd 
S' sk tizoryczny z umysłu tę sprawę odwleka, aby wykoń- 
zucić; te prace, z któremi dotąd zaległ. Przewiduje on 

!£g nie bez słuszności, że w tej chwili walka z stronni- 
’ republikańskim, które obecnie po nad wszystkiemi 

i w»i ¡ie nie byłaby tak łatwą. Ażeby naród przekonać, że 
latyt jrcbiczno-konstytucyjna forma rządu byłaby dla kraju 
ultypowiedniejszą i w skutkach najzbawienniejszą, potrze- 

tamy'1 rząd prowizoryczny na to pewnego czasu, aby umysły 
jnig^iesione samym faktem tak szczęśliwie rozwijającćj się 
r inaiolucyi, rozognione mowami kilku republikańskich za- 
iie tańców, mogły nieco ochłonąć. Równocześnie dochodzą 
ajzu wiadomości, że monarchiści rozwijają za przy- 
ćzGiein republikanów na wysoką skalę agitacyą. Itak 
chudorijos urządzono wielki miting monarchiczny, w któ- 
dząd wzięło bardzo wiele osób udział a nawet wielu z re- 
yznai likanów. Na mityngu tym uznano monarchiczny ma- 
Pańsist Olozagi. W południowćj Hiszpanii, gdzie republi­
ką ¡e najwięcćj liczyli zwolenników, pojawiają się także 
mi ne zebrania publiczne, oświadczające się za monarchi- 
ny | formą rządów, na które tysiące się schodzą.
.oże Do powyższych wiadomości dodajemy najnowsze, 

paj ymane telegramy:
/nie Madryt, 8 grudnia. Powstańcy w Kadyksie parlamen- 
ogroi, ażeby otrzymać korzystne warunki. — Nowe wojska 
jj i ¡zły dziś do Andaluzyi. Jenerał Caballero de Koda 
;ki bowany głównym dowódzcą wojsk przeznaczonych do 

że, łań w Andaluzyi. — Myślą, że wielkie sumy rozdali 
rafnci wypędzonćj dynastyi, ażeby wywołać rozruchy, 
ibasailda z powodu święta dziś była zamknięta. — Gac eta
Rożeiaie dekret, mianujący p. Posada Herrera posłem 
¡ejktlzymie. — Dotąd wynoszą podpisy na nową pożyczkę 
go in milionów realów. Jako powód, że suma me jest je- 
trznese wyższą, podają rozruchy w Kadyksie. — Korpo- 
n uprę i milicye wielkich miast przyrzekły rządowi pomoc 
się {warunkową.
i po, Madryt, 8 grudnia. Wiadomość, że powstańcy w Ka- 
ć o tisie poddali się już wojsku, jest zawczesną. Podług 
aie dntnich doniesień układali się przewódzcy jednakże opod- 
e w ¿iesię. — Stolica zupełnie spokojna. Gwardya narodowa

la się do swych kwater.

byli i Peszt, 7 grudnia. Zamianowanie arcyksięcia Józefa 
omitiwnym dowódzcą Honwedów przyjęto ogólnie z radością, 
złoi Klapka, Perczel i Netter otrzymali napowrót swe sto- 

lb zpjeneralskie.
-j ™ Peszt, 8 grudnia. Obie izby odbyły dzisiaj posiedze- 
tawni końcowe. W izbie niższćj zawiadomił prezes, że ce- 
yły 1! zamianował kroackiego deputowanego pana Colomana 
m wj ekovich ministrem bez teki dla trzech połączonych 
lerrjlestw. Nowego ministra powitała izba z entuzya- 
urytim.
Izinie Peszt, 8 grudnia. Cesarz oświadczył deputacyi Hon- 
mari lów, ofiarującój mu swoje usługi ku obronie tronu i oj- 
rzymzny: Przyjmuję chętnie oznakę Waszćj przychylności 
P. Si ¡tern przekonany, że Honwedowie wypełnią wiernie ka- 
mars ¡0 czasu swą powinność.
gów, Paryż, 8 grudnia. Lord Lyons, książę Metternich, 
u adi ię Gagarin i kawaler Nigra konferowali wczoraj z mi- 
ycznfyem spraw zagranicznych margrabią de Moustier. 
dółpi Paryż, 8 grudnia. Patrie donosi z Aten z dnai 
mionkj, b.: Na przedstawienia mocarstw przyrzekł rząd gre- 
a, de, że nadal nie dozwoli, aby kreteński komitet insure- 
niesio jny wstrzymywał od powrotu emigrantów, chcących do 
em sl ity powrócić.

Tbie Paryż, 9 grudnia. Monitor pisze w swym buiety- 
deS(i; w obec obaw, łączących się z możnością powikłań 

ad««między Turcyą a Grecyą z powodu sprawy kreteńskićj, 
¡go, Lr. di się w Atenach posłowie Francy i, Anglii i Rosyi 
■ P™ o reprezentanci trzech mocarstw opiekuńczych Grecyi, 
i i “ldali się do tamecznego ministra spraw zewnętrznych 
nero» tym celu, aby uwagę jego zwrócić na groźne na- 
i tal pstwa, jakie za sobą pociągnąć może polityka za- 
go, (pna.
lubns Londyn, 9 grudnia. Z Waszyngtonu podaje telegraf 
f, Ml dniem 8 grudnia sprawozdanie sekretarza skarbu, zło- 
Jesbiie kongresowi. Poleca ono ponowne podjęcie wypłat 
' kapćwką od dnia 1 stycznia 1871, dalćj zniżenie taryfy 

nój, podwyższenie akcyzy, wypłatę wszystkich bondów 
dowych w kruszcu, emisyą 500 milionów bondów dla 
¡kowania długu państwa, redukcyą procentów uloko-

:entc ć się mającego długu, zniesienie przymusowego kursu 
ystęp kierowych pieniędzy dla wszystkich po Nowym Roku

K“ 11 podjętych zobowiązań prywatnych.
110 1 Londyn, 9 grudnia. Morning Post jako tćżTi- 
7® s jest zdania,.żeprzesilenieministeryalne przyspieszone

8 tało mową wyborczą lorda Stanleya.
1 eD1 Londyn, 8 grudnia. Kapitan Fenianów p. O’Brien 
ug° wiony przed mnićj więcćj dwoma miesiącami przed 
1 c wi lem przysięgłych, zbiegłszy z więzienia przed postę-

powaniem sądowćmjffpochwycony dziś został przez 
policyą.

Białogród serbski, 7 grudnia. Według wiadomości 
z pewnego źródła pochodzących usunięto wszelkie trudno­
ści co do zawarcia konwencyi pocztowéj między Austryą 
a Serbią. Konwencya, która prawdopodobnie w tych 
dniach podpisaną zostanie, wejdzie z dniem 1 czerwca 
1869 w wykonanie.

Białogród serbski, 8 grudnia. Pod baronem Feodo- 
rem, kuzynem zmarłego księcia Mikołaja, zawiązało się 
stowarzyszenie celem wybudowania serbskiéj kolei że- 
laznéj. Przedsiębiorcami są Serbowie. Udzielono już 
koncesyą przedwstępną.

Carogród, 8 grudnia. Dziennik Turquie pisze: 
W. Porta prześle jutro rządowi greckiemu następujące ul­
timatum z terminem tygodniowym: Rozwiązanie istnieją­
cych band powstańczych ; przeszkodzenie tworzeniu się no­
wych band; zamknięcie portów greckich dla parowca trans­
portowego „Enosis“; wynagrodzenie familii zamordowa­
nych w Igra tureckich oficerów i nareszcie pozwolenie do 
przewiezienia emigrowanych kreteńskich familii. — Dzien­
nik pólurzędowy dodaje, że nieprzyjęcie powyższych żą­
dań pociągnęłoby za sobą natychmiast wykonanie środków 
surowych.

Nowy Jork, 8 grudnia. (Telegram podmorski z biura 
Reutera.) Z sprawozdania ministra skarbu p. Mc. Cul- 
loch okazuje się, że dług państwowy w upłynionym dnia 
1 listopada roku powiększył się o 35 milionów dolarów. 
Dochody wynosiły w roku finansowym, który się skoń­
czył z dniem 30 czerwca, 164 miliony dolarów z ceł, 
a 190 milionów dolarów z poborów wewnętrznych. Mini­
ster skarbu poleca kongresowi, aby oświadczył, że wszy­
stkie wydawane przez rząd bondy, tak kapitał jak pro- 
wizyą, spłacać należy w brzęczącćj monecie i że wy­
płata w gotówce podjętą być ma znowu z dniem 1 sty­
cznia 1871 r. Oświadcza się dalćj za zniżeniem taryfy 
celnćj a natomiast za podwyższeniem wewnętrznych po­
datków niestałych. Następnie poleca wydanie 500 mi­
lionów dolarów celem ulokowania długu państwa. Wy­
datki dla służby cywilnćj oblicza minister skarbu na 
najbliższe łat dziesięć przecięciowo na 40 milionów do­
larów rocznie.

Nowy Jork, 8 grudnia. (Telegram podmorski.) Izba 
reprezentantów przyjęła rezolucyą, żądającą ogłoszenia 
wszystkich w sprawie Alabamy wymienionych depesz.

Carojród, 9 grudnia. Wystane do Aten 
ultimatum żąda odpowiedzi w pięciu dniach; 
gdyby odpowiedź ta była odmownu, natenczas 
nastąpi zerwanie stdsunkew. Posłowie Fran­
cji 1 Anglii popierają Portę.

ffliadryt, 9 grudnia, wieczorem. SE fi&a- 
dybsu donoszą« W sbuteh. iuterweneyi kon­
sulów zagranicznych przyznano powstańcom 
rozejm na czterdzieści ośnt godzin dla po­
grzebania zabityeb. lś«>biety i dzieci wydalają 
się z mlwsta. Do powstańców, liczących około 
3009 ludzi, należą po większej części dymisyo- 
nowwni żołnierze, dawni galernicy, /.»raz po 
upływie rozejmu uderzą na nieb równocze­
śnie wojska lądowe i okręty wojenne. Zwy­
cięstwo jest pewnem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 10 grudnia. W niedzielę ogłoszono we 

wszystkich kościołach kati lickich z ambon list pasterski, Naj- 
przewiehbniejszego księdza Arcypasterza, dotyczący seboru, ze­
brać się mającego w Rzymie roku przyszłego w święto Niepoka­
lanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny. Dokument ten 
w brzmieniu dosłownem podamy w najbliższym numerze Dzien­
nika.

— * Posada nauozyriela elementarnego w Obłaczkowie, 
powiecie wrzesińskim, zawakuje z dniom 1 stycznia r. p. Prawo 
prezentowania na tę posadę przysługuje odnośnemu dozorowi 
szkólnemu.

— * Bnrza połączona z grzmotem i błyskawicą, jakąśmy 
w dniu 7 bm. w godzinach południowych w Poznaniu mieli, była 
w innych miejscach daleko gwałtowniejszą. Już w niektórych oko­
licach naszego Księstwa poczyniła ona wiele szkód w budynkach. 
Gwałtowniej jeszcze srożyła się nad Renem i z przeciwnej strony 
nad Wisłą,

— * Tutejsza izba handlowa podaje następujące zawiado­
mienie pana naczelnego prezesa z dnia 16 listopada przez wy­
wieszenie na giełdzie do wiadomości stanu handlowego: „Do ce­
sarsko rosyjskiego ministerstwa skarbu przesyłają kupcy nie­
mieccy już to bezpośrednio, już to za pośrednictwem poselstwa 
Związku północno-niemieckiego w Petersburgu liczne prośby 
z wnioskiem, ażeby umorzyło kary celne i konfiskaty, które po- 
wiąkszćj części nastąpiły z powodu niedokładności w podaniu de- 
klaracyi lub z powodu innych pomyłek. Podług oświadczenia, 
danego posłowi związkowemu, prośby te wnioskodawców mogą je­
dynie cesarskiemu rządowi, jakkolwiekby tenże był skłonnym re- 
klamatyom tym zadośćuczynić, posłużyć za materyał przy może- 
bnych śledztwach, podczas kiedy cesarski rząd trzymać się ty ko 
może tamtejszych i dbiorców towarów, od tych też odnośne wnio­
ski wychodzić powinny. Poleca się przeto, ażeby odsyłacze na 
przyszłość w podobnym prz padku tamtejszych odbiorców to­
warów spowodowali do postawienia potrzebnych wniosków o umo- 
żenie kary itd.“

— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 11 grudnia, 
Damazego papieża; w kalendarzu słowiańskim Woj mira. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 56, zachód e godzinie 3 mi­
nut 51.

Dnia 11 grudnia 1287 roku Mongoły najeżdżają Polskę; — 
1567 zdobycie Wielisza; — 1577 pokój w Malborgu z Gdańszcza­
nami.

(L) Z pod Kaląża, 7 grudnia. Dziś pokazała się na połu­
dniowo-zachodniej stronie czarna chmura, z którćj zdała już grzmot 
dosłyszeć było można. Prawie o samej dwunastej godzinie w południe 
weszła na widnokrąg miasta Książa i wsi sąsiednich, zaciemniła 
całą okolicę i tak silnym deszczem, wiatrem, błyskawicą, grzmo­
tem i piorunami miotoła, jakbyśmy w pełnćm lecie byli. W Książu 
uderzył piorun w nowo wybudowaną dominialną oborę, która 
spłonęła całkowicie. Musiało i gdzieindziej nieszkodliwie trza­
snąć, bo grzmot i huk trwał przez przeciąg półg dzinny.

Zjawisko to w tak wielkim rozmiarze i takiej sile, dość 
rzadkie o te czasy, miało i stronę komiczną, bo tak było ciemno, 
iż obiad zaraz po dwunastej godzinie jeść trzeba było przy 
lampach.

(K. K.) Ostrów, 7 gTudnia. Dzisiaj już wcześnie rano 
uderzyło nas nadzwyczajne ocieplenie temperatury. Lekki wie­
trzyk muskał przechodniów, jakby podcząs letniego poranku, za­
powiadającego w ciągu dnia wielki upał. Ztąd spodziewaliśmy 
się jakiegoś niezwykłego zjawiska. Oczekiwania nasze wszakże 
aż do południa nie spełniły się. Dopiero o godzinie wpół do 
dwunastój spadł dość w elki grad, — o kwadrans na pierwszą 
poczęło się błyskać i grzmieć, a następnie zerwał się wicher, ja­
kiego nié pamiętamy. Skutki jego okazały się _ bardzo szkodli- 
wemi. U-zkodził bowiem prawie wszystkie wiatraki, a jeden 
z nich, będący własnością pana Drzymalskiego, wywrócił i zamie­
nił w kupę gruzów. W gimnazyum, jako też w kościele ewan- 
gielickim wybił kilkanaście szyb; w ostatnim nawet wyrwał drzwi 
na wieży i uszkodził dach pokryty dachówką.

Podobnież kilka innych domów zostało nadwerężonych.
Prócz tego kilka osób doznało siły rozhukanego wichru. 

Między innemi pochwycił on kobietę, idącą w pobliżu wyżej 
wspomnianego wiatraka, w swe obięcia,_ powalił ją na ziemię 
i kulał kilkadziesiąt kroków aż do katolickiego cmentarza.

Najsiln ejszy impet wiatru trwał tjlko kwadrans; następne 
wysilenia, daleko już słabsze i nieszkodliwe, z małemi przestan­
kami trwały aż do godziny piątej.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL. 
Bank pruski.

Przegląd tygodniowy z dnia 7 grudnia 1868 r.
Ahty'wa ■

Brzęcząca moneta i w sztabach.............  tal. 86,917,000
Pieniądze papierowe, noty banków pry- 
watnych i papiery kas pożyczkowych... • l,<c»,uuo

3) Remanenta wekslowe ................................. ' qÎ/aÂà
4) Remanenta lombardowe..............................  ' l(,oo4,ouu
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensyę i

aktywa............................................................ ' 15,815,000

6) Banknoty w obiegu... 7.............................  tal- osą 000
7) Kapitały depozytowe.............................. . * 20,283,01*1
8) Pretensye kas rządowych,_ instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym....................................................... ' 1,988,000

Berlin, 7 grudnia 1868.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Eühnemann. Boese. Rotth. Gallenkamp. 
Herrmann. EOnen.

Przybyli do Poznania dnia 10 grudnia.
BAZAR. Żychlióski z Targowćjgórki, hr. Lacki z Posadowa, hr.

Cieszkowski i Dembiński z Wierzenicy.
HOTEL DU NORD. Bojanowski z Gołuchowa, Grabowski 

HEłtWTGA HOTEL RZYMSKI. Hr. Arco z Wrączyna, Yanse-

MY°LIUSAeS HOTEL DREZDEŃSKI. Grabski z Brzóstkowa,
Freund z Wrocławia, Wiechmann ze Szczecina, 
ryża, Barth z Modrzą, Bóhm z Wieszkowa,

POlTcZARNYM ORŁEM. Chrzanowski z Chwałkowa, Blacho- 
wski ze Skoków.

Bloch z Pa- 
Gottschalk ze

-pniiązek rolników powiatu
• mi Obornickiego.

Posiedzenie w niedzielę dnia-
vea ! grudnia O godzinie 3 z po- 
írabipnia w lokalu kupca M. Gło-

w Obornikach.
[7734J.
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obrad Towarzystwa rólników te­
goż powiatu. (7681)
Dyrelreya powiatu

Oboyuicl^ieigo-
Zebranie Towarzystwa ku pod­

niesieniu chowu owiec w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem odbędzie 
się w 1’ozuaiiiu dnia 15 
grudnia O godzinie 11 na ma- 
łćj salce w Bazarze. (7732)

Zarząd.

Ucieszyłoby nas także, gdyby szano­
wne dobrodziejki i dobrodzieje w pier­
wszym dniu świątecznym: 
w ¡piąieSi d»Sa 25 b. m.

po południu o godx. 5 
zaszczycić zecbcieli obecnością swoją 
zakład osieroconych dziewcząt na No- 
wći ulicy podczas rozdzielania podarków.

Poznań, 10 grudnia 1868.
10. itroedel. E. Berger. HI. Bieiffeld. 
A. Giersch. HI. Berraiann. D. v. Horn 
M. Kohleis. E. Naumans. C. Tscłmschke

Une jeune homme de la Suisse
Française, porteur de bonnes re­
commandations, cherche une place 
de précepteur. S’adresser à M. 
Freyniond, professeur de 
français, Weidenstrasse 31, à Bre-

W cenie zniżonej
sprzedaje księgarnia Żupańskiege:

Pamiętniki
Rufina Piotrowskiego

z pobytu na Syheryi.
3 tomy. [7038].

slau. (7769)

Zgromadzenie Towarzystwa ku 
kró spieraniu urzędników gospodar 

sjssy ych ptu Obornickiego odbędzie 
‘awni6 w dniu 13 b. HS. w lokalu 
jo T .Głowińskiego w Obór- 
:j od< tkaeb, zaraz po ukończeniu

Prośba.
W obec zbliżającćj się uroczystości 

Bożego Narodzenia udajemy się z zau- 
faniem do dobrodziejek i dobrodziejów 
poruczonego naszój opiece tutejszego 
zakładu osieroconych dziewcząt z u- 
przejmą prośbą, aby pamiętać zechcieli 
w miłości o pupilach naszych. Każdy 
dar złożony w tym celu, by ubogim sie- 

naszym obu wyznań chrześciań-

5. 18’/4 płc. dolL 1. 12 płc. Złota w sztabach fnnt celny 470 
iąd. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 85'/a płacono. Rosyjsk. banku. 83% plac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 57- 67 tal.; biała pstra 
polska 65, pstra polska 62 taL z kolei płc.; 2000 funt, na grodz. 
62—63, kwiec.-maj 59%—61 tał. płac. Zyto: 2000 funt, w miej­
scu 48—50% tal., 49%—50% tal. z kolei płac.; na grodz. 48% 
—49% płac, i żąd. 49% płac., grudz.-stycz. 48%—49%, na wio­
snę 48%—49% tal. płac. Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 
45—55 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 28—34% tal.; polski 
301/,—31*/2, pomorski piękny 33%—%, galicyjski 29—% tal. 
z kolei płac.; na grudz. 31 %—30%, grudz.-stycz. 30%—%—%, 
na wiosnę 30%—% tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 
4—75 tal. na paszę 54—58 tal. Rzep: 1800 funt. 80—84 tal. 
Rzepik: 77—80 tal. Olćj rzepiowy: 100 font, w miejscu 9'/, 
tal. płac.; na grudz. 9%—3/n , grudz-stycz. 9%—% , kwiec.-maj 
9*%,—% tal. płac. Olój lniany: 100 funt, w miejscu 11 tal. 
Olćj skalny: w miejscu 7%a tal. plac.; na grudz. 7% płac., 
grudz-stycz. 7% tal. żąd. Okowita: 8000% Trał, w miejscu 
bez beczki 15% tal. płc.; na grudz. i grudz.-stycz. 15%—%—%, 
kwiec.-maj 16%—%,—% tal. płac.

Dieltln wreeławskn, 9 grudnia.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: przy spokojnym obrocie ceny trzymają się, 
pr. 84 funt, biała 66—75—80 sgr., żółta 65—70—74 sgr., 
piękne gatunki nad not., pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 60 
tal. żądano. Żyto: dobrze uważane w towarze pięknym, wypow. 
5000 cent, pr.84 funt, w miejscu szląskie 55—57 — 59 sgr., naj­
piękniejsze nad not. płc., 2000 funt, na bież. mieś. 46 tal. płac., 
grudz.-stycz. 46 tal. płac., kwiec.-maj 46’/,—47 tal. płac. Ję­
czmień: słabo, pr. 7t funt, w miejscu żółty 50—54 sgr., jasny 
55—57 sgr., biały 58—69 sgr, najpiękniejszy nad not. płac., 

Owies: ofiaro-

giełdowe.

«¿ieSs!» giwZMHńF.k.w, 10 grudnia.
Poznański« nowe 4% listy zaf.t. f4% tal. płc. 

litsy rent. 88 żąd. — Pozn. 5 %. obligacje 
Pozn. 5% oblig. Obry 95 żąd, — Banknoty polskie 8»’/« płac. _ 
bols listy likwidacyjne _ taL płac. - Pozn 5% eblig. miej­
skie — tak żądano.

Zyto- grud. 451/,, styczeń 1869 45, stycz.-luty 1869 45, 
luty-marzec 1869 45’/,, na wiosnę 1869 45% tal plac.

i kowt. (- oecikó wypowiedz. 12,000 kwart, ns grodz. 
14«%,/ stycz. 1869 14’/,,, luty 1869 14%, marz. 1869 14%, kw.-
maj 1869 15%, tal. plac. .

kerWnsik», 9 grudnia. .
Ze względu na wysokie kursa paryzkie była tendeneya gieł­

dy z azu dosyć stała, kursa te jednak wywołały raczej ochotę do 
sprzedaży niż kupna, za czem notowania niebawem zniżyły się.

Walory pruskie: Dóbr, pozyczk. pstwa l4%%, 9//, ząa. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102% płac. Obi. pstwa (4/,) 81/« 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%0/01 D8/, płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 74 /« p ac. dto (4 A) 
82'/, płac, dto (4%»/.) 89% płac. Pozn. imwe G /»)/< Plac. 
List, rent Pozn. (4%) 88 żąd. Frusk W płacono

Walory aagranlczue: Austr. metal. (5/°: 49 /, płacono. 
Poż. naród. (5%) 537, płac. Losy z roku 1854 (4 71/, ząd.
Losy kred, «roku 1858 84 płac. Loty z r. 1860 (5 /«) /* /«
płac. Losy z r. 1864 (4°/0) 58-9 płac. Poż. w srebr z, t 1864 
(5%) 597, płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 ,o /0) U» 
płac. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) 667, płac. PolsJI.
Lit. A. po 300 złp. (5%) 92«/, płac, dto cząstki po 5W -ip- G % 
98 żąd Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 6G płac. Lisiy 
likw. Ł6</< płc. Włosk. poż (5%) 55%-55 płac. Amer. poż. 
W.-V-.pl. Akw WH

95
Pozn.

żąd.

123’/, pł- GaL-i
Ludwik. 91 płac. 'Austr. franc. 172-3— 1% P}®c-..
58% płc. Btnbi itd. Austr. cred. mob. 102%-2- A ^ac- ^!SD- 
prow. 101% żąd. Szląsk. stów. bank. G°/o) J18 ż|d- Cer i. 
nip. Hfibnera (4%%) 1007, płac. Hansem. (4%%) 89 płacono 
Henkel (4’/,%) 86 żąd. Meinifig. (4«/,%)

Kcrs gotówki i pap. pień. Frdr.
112% płc., suwereny 6. 24’/s płac., nap.

— żąd.
\ pruski 114 płac., łdr. 
p. 5. 12'/« płc., półimper.

Dnia 13 hm. o godz. 3 po 
południu odbędzie się wal­
ne zebranie Towarzystwa 

wku wspieraniu urzędników go- 
| spodarczych powiatu szamotul- 
Ji skiego w Szamotułach w Gieł- 
* dzie, na które szanown. człon­

ków zaprasza się z tern nad­
mienieniem, iż wszystkie skład­
ki najdalej do dnia tegoż zło­
żone być winny na ręce pana 
Dreszera z Kluczewa pod 0- 
strorogiem. (7699),

Dyrekcya.

Księgarnia J. ,K. Żu|:ańskies;o w 
Poznaniu przyjmuje przedpłatę (wynoszącą 
1 tai. 15 sgr) na dzieło pod tytułem

Rys historyczny I 
kampanii odbytej w r. 1809 
w Księstwie Warszaw skiem 

pod dowództwem księcia 
Jozefa Poniatowskiego,

z dopełnieniami obejmującemi urzędowe akta, 
rozkazy dzienne, korespondencje, mowy i

Upoważniony przez Wysoką Władzę 
do administracyi funduszów kościoła kole­
giaty w Szamotułach, upraszam o przesyła­
nie wszelkich prowizyi od kapitałów danin 
i renty rocznej pod adresem niżćj ’ podpi­
sanego. (7618.)

Szamotuły, dnia 3 grudnia 1868 r.
X, K. Nowak,

Mansyonarz.

rotom ___ y___________
skich z tutejszego miasta zgotować ra- ipo^Jie'ło t0 wyjdzie w końcu roku lub na
dość, przyjmą podpisane przełożone za- początku przyszłego. Cena 
kładu z serdeczną wdzięcznością. ¡nosić będzie 2 tal.

księgarska wy- 
[7625.]

Do 1 klasy 131 król, pruskiej
loterji klasowej (Berlin).
Całe losy 16 tal. połówki 8 tal. 

ćwiartki 4 tał. za klasę. Do ostatniej 
klasy otrzymują odbiorcy moi losv w orygi­
nale za późniejszym zwrotem. Usługa jak 
od 11 lat akuratna i sumienna. (7376)

Hermann Bloek, Szczecin, 
dom bankowy.

2000 funt, na bieżący miesiąc 52 tal.
wany, pr.
33—35 sgr., 
kwiec.-maj 49 tal. płac, 
gotowania 68—72 sgr.

35-39 
miesiąc 

Groch: dowóz mały, 
na paszę 58—65 sgr.

50 funt, w miejscu szląski 
2000 funt, na bieżący

galicyjski 
tal. płac, 

pr. 90 funt, do 
Wyka: popyt

sgr,
47

słaby, pr. 90 fnnt. 56—60 sgr. Bób: zaniedbany, pr. 90 
funt. 70—76—83 sgr. Lubin: ofiarowany, pr. 90 funt. 52—55 
sgr. Koniczyna: piękny towar uważany, pr. 100 funt, biała 
14—15—18—21 tal., czerwona 10—12%—13%—15’/, tal. Ty­
motka: słabo, 6—6%—7% tal. Siemię konopne: obrót 
mały, pr. 60 funt, brntto 52—55 sgr. Nasiona olejne: 
słabo, pr. 150 funt brutto. Rzep zimowy: 171—181—191 
sgr. Rzepik zimowy: 169—175—179 sgr., najpiękniejszy 
nad not. pr. 2000 funt, na bieżący miesiąc 90 tal. żąd. Olej 
rzepiowy: słabiej, pr. 100 funt, w miejscu 9 tal. żąd., na 
bieżący miesiąc 85 6 tal. płc. i żąd., grud.-stycz. 8% tal. żąd. 
i płc., kwiec.-maj 9% tal. żąd. Kuchy rzepiowe: uważane, 
pr. 100 funt. _w miejscu 64—65 sgr. Okowita: pr. 100

żąd., 14’%4 płac., 
stycz. 15%, tal. płac.,

kwart ó 80% TralL w miejscu 15 tal. 
na bieżący miesiąc 15’/,, płc., grudz,
kwiec.-maj 15’/,,—’/,, tal. płc. Urzędowy kurs: Austr. bank. 
85«/,,—«/» płac, i żąd. Rosyjsko-polskie 83’/« płac.

Giełda «zeateelńska, 9 grudnia.
Pszenica: ceny trsymąją się; na grud. 66’/,, 

snę 66’/,, maj-czerw. 67 tal. Zyto: bez zmiany;
49’/,, na wiosnę 49’/,, maj czerw. 49*/, tak Olej rzepiowy: 
stale; na grudz. 9’/,,, kwiec.-maj 9%, tal. Okowita: spokoj­
nie; na grudzień 15’/s, na wiosnę 15%, maj-czerwiec 16 taL 
płacono.

na wio­
ną grudz.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescibre p. du Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa ni ątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowej 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiąca przypadków, które oparły się, 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwości 
Papieża przez Revalescićre du Barry po dwudziestoletniem bez- 
skutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wyhornćj Revalesclbre du Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nań działała. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jej talerz pełny i że do­
brodziejstw jej nachwaiić się nie może. (Korespondencya z Ga­
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków 
wyleczony został od zastarzałej niestrawności. —No. 58,418: Mar­
grabina de Brćhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wychu­
dnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na’wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No. 49,842: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro­
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd. itd., 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczką 
od Barry du Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, III piętro. 
Przez używanie jćj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żywi lepiej niż najlepsze mięso. (5242.)

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla- 
żzarych z pieczęcią Barry du Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
sveia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 fonty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 fnnt. flor. 20 i 24 funt flor. 37, 50. 
_ j)u Barry proszek czekoladowy z Revalescićre dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi, 
liżanek 11. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry du Barry i Sp., Wie- 
deń, Freiung 6, dalćj przez pana Franciszka Wilhelma i Sp,
A. hflanzert następ., 
i „pod Murzynem“ Tut 
J. Ffirst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu przez 
i aptekę Elsnera, jak tćż przez wszystkie apteki

przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 
uchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez

Grobla No. 31 jest pomieszkanie o 3 po­
kojach z kuchnią do wynajęcia. (7669]

leżnia poszukuje księgarnia
[7663] M. Leitgebra,

Zazdrość.
Dla czego i w czarnćj przedstawiasz 

się sukmanie ?
By okazać światu mą potęgę, mn- 

(.7728) spanie!

Księgarnia Ludwika Merzłrcłia w Po­
znaniu poleca jako podarek dia
dzieci na Gwiazdkę r

Żłóbek.
TKo1q<1ji cli fi dżieoi

przez
Es. Karóla Antoniewicza.

Cena 5 sgr.
Wydanie ozdobne z stalorytem i nutami 

25 sgr.
Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych w Krakowie 

zawiadomią Szanownych Panów Artystów, że wystawa sztuki malarstwa, rzeź­
biarstwa i architektury na rok 1869 otwartą zostanie z dniem 1 marca 
w lokalu Towarzystwa przy ulicy Brackićj, w domu barona Larissa. Trwać 
będzie miesięcy dwa. Dyrekcya, wzywając uprzejmie Panów Artystów, by ze 
swemi dziełami na tę wystawę pospieszyć nie omieszkali, prosi zarazem, ażeby 
takowe nadesłać raczyli przed 15 lutego, pod adresem:

Na wystawę Sztuk Pięknych w Krakowie.
Przesyłkę Dyrekcya przyjmuje na koszt Towarzystwa, z tóm atoli za­

strzeżeniem, ze paki mają być oddawane na zwykłe pociągi lub wozy towarowe; 
ktoby zaś chciał je przesłać pociągam osobowym, pospiesznym lub przez po­
cztę. sam winien opłacić, chyba że paczka mało waży i tylko pocztą może być 
przesłaną, w takim razie Dyrekcya ponosi koszta transportu. Przesyłki spó­
źnione, nadchodzące na dwa tygodnie przed zamknięciem wystawy, przesyła­
jący sam opłaci. .(7735)

Ktoby chciał przesłać pakę niezwykłych rozmiarów lub ciężaru, zwłasz­
cza ze stron odległych, winien wprzódy porozumieć się z Dyrekcyą co do 
kosztów transportu.

Dyrekcya winna ostrzedz Panów artystów, że dzieło sztuki, które nie bę­
dzie na wystawie najmniój przez miesiąc, zakupionóm nie będzie.

Kraków, dnia 7 grudnia 1868 r. Sekretarz Dyrekcyi

J. Pr. fiiolosowslii^



Rumuńska Nakładem
F. II. Richtera
zacznie wychodzić od Nowego Roku 1869 
zapowiedziana

we Lwowie
już w zeszłym roczniku „Strzechy“

Biblioteka Narodowa
dla panów i dam poleca w wiel[ 
wyborze po jak najtańszych cenach

F. Freiś»
[7770] ul. Wrocławska 2.
Przy zamówieniach zamiejscowych pf0| 

o łaskawe dołączenie miary.

ipi«

Natychmiastowa absolutna gwarancja prowizyjna.
Bezwarunkowa wolność o(S 00Ä 

EMISY A
»Migaeyi za talarów 8,060^06 w ph

jer««i
Prawdziwy

ser z Kcppen I Ołoiau 
niecki

najlepszej jakości otrzymał i poleca

F. Fromm
[7777]plac Sapieżyński 7.

w tomach od 16—20 arkuszy druku.
Cena jednego tomu 1 złr. 20 cent. w. a. czyli 24 sgr. 

Wydawnictwo to podjęte zostało głównie w tym zamiarze, ażeby obfite
skarby polskiój literatury narodowćj, które dotąd nie wszystkim były dostępne, 
podać narodowi po raz pierwszy w starannem i pięknem 
a oraz taniem wydaniu.

Ograniczając się tylko na dziełach pisarzy znakomi­
tych i powszechnie cenionych, przyniesie „Biblioteka Narodo­
wa“ cały szereg tomów, które razem stanowić będą wyborową bibliotekę i sta­
ną się z czasem najpiękniejszą ozdobą w każdym domu polskim.

Z tój właśnie przyczyny nie wiąże się to wydawnictwo z góry żadnym pro­
gramem stałym ani co do rodzaju dzieł, ani tóż co do terminu ich wydawania, 
ale nakładca starać się będzie o to, ażeby tomy następowały dość szybko po 
sobie a oraz nastręczały przyjemną rozmaitość i to w taki sposób, by każdy tom 
stanowił ile możności zamkniętą dla siebie całość.

Co do wyboru dzieł będzie naj usilniej szóm staraniem wydawcy, ażeby 
, Biblioteka narodowa“ podawała jak najwięcśj utworów nowych i.nic- 
«nónyeh jeszcze, wszelako w braku tychże przedsiębrane będą także prze­
druki dawniejszych ale wyczerpanych już w handlu księgarskim dzieł znako­
mitych, których przygotowaniem do nowego wydania zajmą się sami żyjący 
jeszcze autorowie.

Bażdy toni hędsie można nabywać osobno i nikt 
nie i‘o<ra-;-buje się obowiązywać do pobierania wszy­
stkich tomów. Przedpłaty nie wymaga się żadnój.

Tytuł i czas wyjścia każdego tomu będą zawsze poprzód ogłaszane.
Zamówienia przyjmują już teraz wszystkie księgarnie krajowe i zagra­

niczne.
Znana już z przedsiębiorstw literackich firma wydawcy niechaj będzie 

rękojmią dla Szan. Publiczności, że i to nowe wydawnictwo jego będzie pro­
wadzone z całą godnością i sumiennością, a o wartości tego pięknego i nad­
zwyczaj taniego wydania będzie mógł każdy przekonać się za wyjściem pier­
wszego tomu.

Tak więc przystępując w Imię Boże do dzieła, śmie wydawca żywić 
nadzieję, że jego „Biblioteka Narodowa“, jako uczciwie podjęte, starannie pro­
wadzone i najznakomitszemi siłami wspierane przedsiębiorstwo znajdzie życz­
liwy i jak najszczerszy udział w całej Polsce.

Lwów w grudniu 1868. (7768),

Oferta
[ro
At

»6,

eł«

węgli kamiennych
80,©O© i beczek naj

pszych górnoszląskich W£g 
kamiennych jest do sprj 
dania według wartości ceny, 
skawe oferty sub L. 13 
rest. Wrocław. (7763|^

Podpisani koncesyonaryusze rumuńskich kolei żelaznych emitują obecnie ną
ćt, przez izby potwierdzonej honcesyi de dato Hub areszt

bsi^żęeo-ru
dniaizby potwierdzonej koheesyi de dato

tses,
celem i wybudowania

Gałaczu na Tecncin do Roman z koleją, poboczny z Tecueiu do 
Beirlad i z Giłacżu do Bukaresztu

za talarów 8,000,000 w prask, kur. 
w .X . obligacye kolejowe

których oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 1 stycznia 1869 r.
w sztukach po 100 tal. = 375 frank. = 15 funt, szterl.

» * 400 > = 1500 . = 60 =
. * 800 * = 3000 . =120 » *

- 2000 . = 7500 « = 300 •
z kuponami prowizyjnemi płathemi dnia 2 stycznia i 1 lipca każdego roku.

Według dokumentu konceśyi ma amortyzaeya obligacyi tych, 
których ii&tychmfastÓwe oprocentowanie iil/4 pet, rocznie gwarantuje rząd książęco- 

rumuńśki od dnia wydania,
nastąpić w 60 latąch, od otworzenia wzmiańkowahych kolei licząc, z dochodów obrotowych % na rok, przez loso­
wanie podług yząrtoŚci nominąlnćj. f

Obligacye.flosić będą słempet gwarancyjny hsiążęco-rninnńskiego rządu i,pó<l 
pis komisarza rządowego a pod względem prowizyi i amortyzacji używać bezwarunkowej oii 
opłat wolności. .

Sjiiaita kuponów i wylosowanych obligacyi odbywa się w Berlinie; Londynie, Paryżu 
Amsterdamie w miejscach ogłosić się mających

w talarach w pr. kur., w frankach i funtach szterlingów efektywnie 
wedle stósunku 100 talarów pruskich — 375 franków = 15 funtów’ śżterlingow. —

Obligacye te podają podpisani koncesyonaryusze
10 i 11 b. m.

“"*gW^ez

4 października

Solei żelaznych z

9? wrzi
i W

rłr"

porSądkty 
We dębowe sprzedaje się" 
lesie Kriiezbowsli 
pod Borkiem w środę, piątek 
sobotę. (775

ki

do stibstkrypèÿi
w ZBei w berliiiskicin towarzystwie liandlowein, 

u pp. Anhalt i Wageńfer,
i u p. Józ. Jaques

wysokóści pięciu milionów talarów" 
po kursie 71 %

.Ajtti^terclainie u pp. Wcrtlicim & doinpertz 
w wysokości tfzećh milionów talarów 

po kursie 71% a 175 flór, liolcnd. za 100 tal. w prusk, knr.
Przy subSkryptyi. złożyć należy jako kahcyą 10 pet, w gotówce lub wedle układu w papierach kurs mających 
W razie przęwyżki nastąpi dla miejsc dotyczących stósunkowa repartycya, o którój rezultacie ile można wkrót­

ce podpisujący uwiadomieni zostaną.
Wpłata przypadających na subskrypeye sum musi nastąpić w czasie osi SI bili, do iñ stycznia lut 

Jeżeli tąkówa nastąpi przed 1 stycznia fut., natenczas wynagrodzi się podpisującym aż do owego dnia prowizya W */2 
wartości nominalfleh podczas kiedy przy wpłacie po ęwym terminie bieżąca prowizya sztuk złożoną być musi.

Aż do ukończenia będących w druku obligacyi otrzymują podpisu ący asygnacye ymczasowe, wystawione przez 
berlińskie towarzystwo handlowe, upoważniające od odebrania obligacyi tak w Berlinie jak i w Amsterdamie.

Asycnacye podpiśowe wyłożone są w wzmiankowanych powyżój miejscach.
Berlin1, w grudniu 1868. (7702),

w

’/o

Koncesyonaryusze rumuńskich kolei Żelaznych.
Książę na Ujeździe. Książę na Raciborzn^Kr. Łehndorff. Dr. Stronsberg.

Subjrkt biegły w handlu kolonialnym, 
który niedawno naukę ukończył, może się 
zgłosić z podaniem warunków pod adresem 
L. O. poste restante Kępno. (7715.)

bezpośrednio po listach 
zastawnych w wysokości 
20,000 do 50,000 tala­
rów pod rzetdnemi wa 
rankami kupuje c7407)
Bernard Rawicz

Wielkie Garbary No. 39.

dla

F. H. Richter,
księgarz i wydawca „Biblioteki Narodowój“.

W skutek uchwały ogólnego zebrania akcyonaryuszy Spółki 
tiniński, Chłapowski, Plater i Sp w Poznaniu, 
wypłata dywidendy za rok 1867/8, po tal. 8 od każdój akcyi tejże 
Spółki, rozpocznie się w Poznaniu w kantorze Spółki od dnia 1 
grudnia r. b. (7338)

Wyprzedaż sądowa.
Niniejszóm zawiadamiam szanowną publiczność, iż skład masy konkur­

sowej B. Zupnńskiego do 1 stycznia całkióm wyprzedanym być 
musi z powodu oddania lokalu handlowego. — Zmuszony przeto jestem, po­
zostałe wełniane i póijeciwalnie materye na suknie, 
piki kolorowe, bareże, czarne wełniane i kulorowc 
szale, szale francuskie, jedwabne i wełniane wy­
roby na meble, serwety, tatowe i zimowe paietoty, 
poszycia na futra, bedniny, tarletany, balowe su-

kute niżej taksy

Nakładem moim co dopiero wyszło

Kopciuszek'* i
ch dzieci przez Teofilagrzecznyc

drukowanych farbą olejną
K. z Bydgoszczy, składający się z 13 

obrazów wraz z odpowiednim tekstem. Cen» 33>y
6 fen. .
Ta wyśmienicie opracowana książka, która jedyną jest w.swoim rodzaju, ka­

żdemu dziecku będzie największą uciechą. Nabyć można w księgarni nakładowej

sge

Józefa Jolowicza
i we wszystkich innych Księgarniach. Stary Rynek 74. (.7649)1

(7776.)

sprzedawać.

< . J. dciiiow,
zarządzca masy konkursowej K. Z u pań ski ego.

Na Gwiazdkę.
Lampy petroleWe, stołowe i wiszące,
Torby, cygarniec i portmonetki,’
T ce, machiny do kawy i herbaty, 
Samowary rosyjskie, lichtarze i latarnie, 
Cnkicrniczki ¡ pudełka rozmaite,
Wieszadła do rzeczy, zastawy do piecy i 
Węborki i konewki* do wody, także 
Rozmaite przedmioty galanteryjne 
z fabryk zagranicznych poleca jak najtaniej

W. Chrzanowski
(7773) w Bazarze.

Prospekt na dzieło br. Przeździeckiego

Jagiellonki polskie w XVI wieku
Eberle & Kaufltann

Umów# ubiory po lujai. s 
41/, tal. u Urfoanliiewlcz!»

Poznań, Wilhelmowski plac 10 
ul.cą Warszawska w Gnieźnie.

(.77751 i uf. św. Ducha w Toruniu.

zapowiedział tomów 3. Wydano ich 4 bez podniesienia ceny przed­
płaty, wynoszącój dotąd 17 złr. za egzemplarz z 11 fotografiami. 
Od chwili obecnój do Nowego Roku 1869 podnosi się cenę dzieła 
tego (z fotografiami) na 15 złr. w. a., zaś od 1 stycznia 1869 dzieło 
wchodzi w handel księgarski po cenie 18 złr. wa. za egzemplarz 
bez fotografii, a po 20 złr. w. a. z fotografiami. (7767)

K. Bieńkowski,

zarządzca drukarni uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie

w Bydgoszczy 
Fryderykowski plac No. 4, 

polecają skład swój prawdziwie iinportowńnyefh 
liawańsbieli. łianibtirg-skiófi i Tbremćń-
skicll cyg-av. [7765]

W tych dniach otrzymam z Paryżi

Cukry fabryki Slrandln
S. S©feeskl.i upraszam o zamówienia. [7774]

Suknie balowe Wystawa na Podarki na gwiazdkę.
w najpyszniej szych kolorach 

począwszy od 2 talarów.

Mignony, Bedniny, 
Baszliki, lilnzki itd.

Robert Schmidt,
Antoni Schmidt).[7464} (da

Prawdziwe rosyjskie trzewiki 
gumowe dla ’panów i dam, jako tćż
parasole w największym wyborże po 
uderzająco tanich cenach uBraci Korach
(7759] Rynek 40.

ZRozmaite przedmioty stósovne
na poclavki poleca jak najtaniéj

Antoni
Bazarze(7771)

Bose

Wielką przesyłkę |frawdasiwle/wiedeńskich rygarónek z morskiej pianki 
wiedeńskie rzeczy sKórzane otrzymał i po tanich cenach poleca

E. (wóttlcr
Wrocławska ul

faji©® ï®y«i I Haya
CHARTA CHEMICA DU CODEX.

Leczy reunsaiyzniy, katary, zadawnione zapalenie pSer-
»1, remuai y zmy « biodrach, rany, Oparzenie, spalenizny, 3S£ 
odmrożenia, nitgiiiiiitUi itszelkiegro rodzaj« itd. Trąbki tego 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem Fay­
ard et Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. [6094],

Poznaniu w aptece «Srft Mknkiewleza.

Polecaj j,c łaskawym względom publiczności potXkiè) mój

Hôtel de la Faix
w Berlinie pod Lipami 43, 173611

ręczę z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przy- 
9|stępne ceny. «I. Benois.

a

aa
»«kładem i ctcionkami Lftdwi a Merabacha w’Potnanin

Dnia 21 grudnia 1868
będzie sprzedawane drogą licyt 
cyi, drzewo sosnowe hi 
dulcowe, pojedynczo i w pi 
tyach, w rewirze JMTcłiOA’ 
sliiiti pod Książem, do ca 
chęć kupna mających niniejsz 
się zaprasza. (7733

Warunki ogłoszone będą w di 
licytacyi.

Zarząd leśny.
1er
ii,
m
cni

które sam na Węgrzech od produis
centów zakupiłem, odebrałem i p 
lecam takowe po cenach przystęza

nych A.Stanowsli
[7 724], w Ostrowie. jpi

ot
ns
fRespiratory

(ochraniacze płuc) poleca w wielkim wybotk

ÆligOSt
761 j Wrocławska ul. No. 3. ®[7761] a

_ Najgwałtowniejsze bóle zębów 
wają natychmiast niezawodnie sławne i g

Tootli-Arlie-Drnps. pc
Sprzedaż w szkłach oryginalnych po 5 i

w Buku u Posenera. (5941. zo:

I”recsB sec siwizną.

Woda pani Darf
lisi

11, me de'Canmartin k Parls.
Użycie jednego flakonika Wody II) 

rat dostatecznym i nieomylnym jest śr< 
kiem na przywrócenie siwym włosym nat 
rąlnego koloru. Woda ta jest nie cenioi 
wynalazkiem, tania nieszkodliwa, me
bynajmniej farbą; bardzo skutecznie zi WS

SI spebiega wypadaniu włosów 1| leczy 
kić) natury wyrzuty skórne u?

Dostać można w Poznaniu w aptece' 
Dra Itganklcwlcza, (.7751 ^°1

yj
Ogłoszenia gospodarskie 

Służący żonaty, dobrze polecon 
szukuje miejsca od Now. Roku lub św. 
ciecha sub A. SS. Borek poste itT 

 ’(7766) ł
Skład prawdziwego

Restitutions Finid
z

)bi
i

przeciw kulawieniu itd. koni i bydła w 
telkach kwartowych po 17l/2 sgr., 6 bŁ 

[5621*
Eisnera apteka.

[7762]

lek 3 tal. eć
im

W Sokolnikach 5 ®
łych pod Szamotułami są 
sprzedaż dwa piękne, dwuletfec
stadniki.

Ï
cz

en
W niedzielę rano

13 grudnia przybędę
.znowu do hotelu Kei-

--------------« lera z wielkim ---------
transportem krów 1 olefąt z łęgu ntf 
kiego na sprzedaż. Wr. łfianiaii 

[7776]   handlarz bydł

- an

spił
W czwartek 10 bm. o 7ój il£i 

dżinie prelekcya franc 
ska w Bazarze na dobtn
czynne cele; warunki znane, 
la littérature française et de 
rapports avec les événements, 
cture par Paul Argant.“ [771

LS1
5Ó]
dr
;

Teatr miejski.
W czwartek dnia 10 grudnia. 8k

lei Pacia. Krotochwila ze śpiewami 
aktach i przedgrywką E. Jacobsona 
zyka Micbaelisa.

W piątek dnia 11 grudnia. Sile Al 
kaUerin. Wielka opera w 5 odsłon Qe 
Scribego. Muzyka Meyerbeera. 

fiST* Początek o godzinie 6'/2.
Sala w o<c«ilzie hłdowjn> l(J, 

Dziś w czwartek dnia 10 i w piątek

un

moi. ie
a- ; tai 7778

y

11 grudnia
Wielki koncert

kapeli 6 pułku pod dyrekcyą kapelm'3' 
pana W. Appold.

Cena wnijścia 2'/, sgr. Familijne bile!
3 osoby 5 sgr. Początek o godz. 7

JtttttU Tauber[7772].
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